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Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Kanonna l, 115 
Ekspedycja miejscowa w drukarni Budweisera, ulica Grodzka. 
Listy niefrankowane nie przyjmują się. Reklamacje niepieczętowane 
„wolne są od opłaty i uwzględniają się /ylko w termime 6 dni Rękopi- 

' Sma nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będą = 


Dalegafe Kraj w; chodzi codzień wieczorem z wyjątkiere niedzie] i świąt 
Numer pojełynozy w Krakowio i Lwowie kosztuje 10 centów. 


| Erzedpłaia wynosi: 
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ARÓWAOA osiki S 20 złr. —7 bzr. — 2 zł. - m AE dijwi a i 
B N a 24 E uj. - 20 /2b ce. "Cena ogłoszeń (inseratów, N 
W Prusach i Niemczech ... 16 tal. 20 sgr. 4 tal.bsgr 1 tal, 15 srg _. za.wiersz drobnego druku lub jego miejsce: = 
W a ea ag 6 + of Tierwsze umieszczenie ...........adaaaaaaazaciiiiii NERS 8 centów 
W _B lgji, Włoszech i Szwśj- He p o ZPR 2X. | MRR O a O A CEEL A: d R 
carji S$ony syta bet. Ę 80 frank. * 20 fr. = 7 iranków. 


frzedpłatę przyjmuje Administracja dziennika Kraj, wszystkie Urzędy 
pocztowe austri.ckie i zagraniczne, oraz niżćj wymienone ajencje. 


2 | Alencje przyjmujące przedpłatę. W Krakowie: Jan Bartl. — Księgarnia J. Czecha. i handel Wierzuchowskiego — We Lwowie: Księgarnia Kar. Wilda, — Vsięgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — W Tarnowie: Księgarnia Gazdy — W Przemyślu: Ksi i i Jel tów 
Ajencje OW tiena w Krakow. Jan Bartl -—Księgarnia Józefa Czecha.-- We Lwowie: Księgarnia Kar, Wilda — Księgarnia Gubrynovicza i Szmidta — Ajencja dzienników A. J. Piątkowskiego, — W Tarnowie: Kii ceanii Gahar. mW: aaa PV PEE ER EE È 
Poznańskiego: — W Wiedniu: Haäsenstein et Vogler, Neuer Markt Nr. 11. - Oppelik, Wolizeile Nr. 22. i Dónnat, ajent wied., PraterstrasseNr. 26.—W Berlinie, Monachjnm, Zürichu, i St. Gallen, Złudo// Mosse Munchen, Windenmachergasse, $.— W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem. Berlinie 

EH CE H (0,0 Lipsku, Bazylei, Zürichu, St. Gallen, Genewie i Sztutgarcie u Hasensteina i Voglera. — W Paryżu: księgarnia Władysława Mickiewicza „Librairie de Luxembourg rue de 'Lournon 16% ; ; > Ke SZ 
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straciła zaufanie nawet i tych, na ko-| Na poprzednićm już posiedzeniu oddali |czucie, jakie sprawa restauracji tego za-| — [Hr. Mossburg] następca księcjafradość. Mianowicie ostatnie zwycięztwo, 
rzyść których wciąż pracuje, polegać |?) posłowie kartki głosujące na człon: | bytku lepszych czasów znajduje się od lat|Latour przybył już z Paryża. Bar. Wassart |bo tak je tu: nazywają, nie może nawet 
ra, NTO e ków komisji budżetowćj i komisji dla, star [kilku w całym. kraju, czego dowodem skład- dawniejszy wojskowy attachó przy am mieć pretensji do wielkićj korzyści. Na- 
ludy Austrji, 1ż wśród yi y. tutu miasta Lwowa, dziś więc miano ogło- | ki zbierane w każdym niemal zakątku kra- |sadzie francuzkiéj w Wiedniu, znałeziedy stąpiło ono po kilku krwawych utarczkach 
liczności zdoła je uchronić od zagłady ? sié rezultat tych dwu wyborów. Z spraw|ju, nie wystarczające jednak na opędzenie | został. po bitwie pod Worth rannym pod |i pó nieszczęśliwój dla Prusaków krwawćj 
Czyż nie nadszedł nareszcie czas, iż| petycji na uwagę zasługują: petycja rady | znacznych kosztów z restauracją połączo- |stosem trupów. bitwie pod Mars la Tour. 
należy myśleć o własnćj obronie? Je-|pow. Lwowa o zniżenie cen soli i obniże-|nych; zważywszy, że w uznaniu Sukiennic] — [Regulamin szkolny i nanko-| Już wtedy miał być podług tutejszych 
żeli więc liczne petycje do sejmu a nie akcyzy od mięsa i petycja rady pow.|za cenny pomnik Średniowiecznój sztuki|wy dla szkół ludowych] wydany ja- |donięsień nieprzyjaciel odcięty i ku Metz 
magają się wprowadzenia w życie w a-|p 
snój, narodowój obrony krajówćj, jest] Ogczytano jeszcze pismo szefa: namiest- | 20.000:2łr. ze skarbu państwa; zważywszy, |stąpione w xajchsracie zw yjątkiem Ga- 
to tylko zdrowy, zmysł zachowawczy 
mażodu, który wie dobrze, iż obrona 
krajowa nie da się zaimprowizować, i 
że nie czas zajmować się nią, gdy 
nieprzyjaciel stanie w kraju, có nie- 
chybnie nastąpi, jeżeli dalsza polityka 
Austrji pójdzie dotychczasowym torem. 

Można być z usposobienia konserwa- 
tystą lub nie, można twierdzić, iż nie- 
zbędne porozumienie z Czechami jest 
na czasie, lub .tóż trzymać się uparcie 
przy jedniostronaćj -polityce węgierskićj, 
można nawet mieć to przekonanie, iż 
wszelkie trzymanie się Austrji do ni- 
czego mie prowadzi — nad tóm da się 


hustrji polityka i nasi niepoprawni. 
„(Gdy 'połóżenie Francji zdawało się 

|  rozpaczliwóm, gdy podnoszone jeszcze 
* mad miatę przez zaprzedane Prusom 
dzienniki powodzenia oręża pruskiego 
dodały ducha: wszystkim żywiołom spe- 
kułującym 'na rozbicie Austrji,— wtedy 
zdrowy rozsądek zdawał się wskazy- 
wać, że ostrożność wymaga takiego 
postępowania, któreby zabezpieczałosta- 
nowisko państwa i dodało powagi in- 
terwencji' Austrji przy możebnych ro- 
kowaniach pokojowych. 
Tymczasem stało się inaczćj. Pan 
Beust. zwrócił się w całkiem nieprze- 
widzianym kierunku, to jest do naj- 
większych nieprzyjaciół państwa; a do- 
znawszy odprawy w Berlinie, umizga 
się dó Moskwy, któréj gotów poświęcić 
najżywotniejsze interesa, w nadziei ja- 
kićjś niepewnćj i chwiłowćj przyjaźni. 
Polityka zewnętrzna pana kanclerza 

+  jestto coś tak subtelnego, iż usuwa się 


indemnizacyjnego i interpelację Erazma |krycia kosztów projektowanój e ak uwolnienie, karność, obowiązki” na- 


znają. 


Nastąpiła krwawa znów walka 18go, 


cą nieporządków przy kontumacji woto-| danege' uchwałą Wysokiego Sejmu z KE egzamina, świadectwa, środki ucze- 


cych ustaw. IL. ratę, pierwszą, tj. 5.000 złr, w. a. 
Komisja adresowa już się ukonstytuowa-|wyda Wydział krajowy z kwoty 10.000 

ła w sposób następny : przewodniczącym | w. a. żamieszczonćj w budżecie na r. 1871 |rezultata wyborów w Czechach. = W Ty- 

dr. Grocholski, zastępcą p. Ławrowski, se-|na restaurację pomników ` historycznych. | rola opoz 

kretarzem Ludwik Wodzicki. (Rubr. XII. 1. 31). 
Rezultat wyboru komisji budżetowćj był] Z Rady Wydziału krajowego Królestwa 


aee GE ODU 


zpod sądu zwykłego, prostego, chłop- dyskutować i idzie tylko o obraniejtaki, że tylko 8 otrzymało abs. większość | Galicji i Lodomerji z Wielkióm Ks. Kra- F « 

skiego rozsądku, który. twierdzi,. że —. stanowczego kierunku, oraz o odpo-|tak, że musiano dziś jeszcze przedsięwziąć | kowskióm. rancja. 

aby, a kogoś zważano i aby ta- | wiednie przeprowadzenie. Lecz gdy|wybór jednego członka; kom. składa się o-| Lwów d. 10 maja 1870 r. 
ć wienia jego nie szły ad acta — trzebaļ znajduje się u nas koteria, którój mo- becnie z pp. Kirchmajera, Palanowskiego, Leon ks. Sapieha marszałek krajowy, | -— usposobienie ludności — hr. Pa- 
| mieć siłę, a -przynajmnićj starać się o|o n m po r l Zyblikiewicza, Weigla, Weismana, Bauma, Oktaw Pietruski, referent. likao i uzbrojenia.] 

: G, a przynajmniej starat Sig O| nitor gwałtownie powstaje na wszelką | Kowalskiego, Krasickiego i Henryka Wo- j . 

nig. Pozostaje więc do ocenienia tylko myśl wytwòtzenia marodowéj obrony ļazickiego. > P. Meyer, na którego ręce nadeszła Jen EAU : 

polityka wewnętrzna.: Sąd 0 nićj tylko 80. dotycząca petycja, w, krótkićj przemowie Nancy opisuje Moniteur universetl następnie. 


krajowćj, opierając się na tak dowcip- 
nym argumencie, iż nieprzyjaciel jeszcze 
granice kraju nie przekroczył, — jest 
to curiosum, które raz tylko trafiło 
się na Świecie, tj. gdy przed podzia 
łem Polski oponowano przeciwko zwię- 
kszeniu wojska. 

Gdzie źródło takićj polityki? czóm 
ją wytłómaczyć? Ci niepoprawni, tak 
samo jak rząd boją się wyzwolenia 
kraju, boją się jego upełnoletnienia; 
niechaj milczy i w adresie tylko zło- 
ży pokorne poddaństwo swoje; niechaj 
siły kraju leżą skrępowane, niechaj 
kraj tak jak całe państwo stoi bez- 
bronny na ścieżaj dla wszelkiego naja- 
du — bo.gdybz się kraj dźwignął i 
odrodził, to wtedy zaprawdę nie było- 
by miejsca na «monopol uprzy wilejowa- 
nych do rządu i przewództwa panów 
i ich dworu, nie możnaby stać na bar- 
kach: biurokracji i ciemnoty, tak jak 
dzisiaj. 

Pamiętajcie, że dzisiejsza chwila za- 
stała was u steru, wy panujecie i w 
Wiedniu i -we Lwowie. Więc, za zmar- 
nowanie dzisiejszćj chwili, zaciąży nad 
wami odpowiedzialność. 


Do komisji dła zbadania statutu miasta popiera takową; przypomina izbie miano» | Marszałek szedł: pieszo z dworca kolei że- 
Lwowa wybrano: pp. Czajkowski, Smolka, | wieje, 2e ASA Tai R ip nietyl- |laznéj do kawiarni Boillota, zwykłego miej- 
Szemelowsk. |. py. | 50 jako zabytek architektoniczny—ale jako [Sca schadzek oficerów. Był on do nie po- c Á 

Nastepnie zatwierdziła izba wybór p. Ła-| Somnik. wielu wypadków z dziejów naszych.|znania; cały obryzgany błotem, ręce po-|w piątek i wtedy już armaty dla ostrzeli 

wrowskiego po wysłuchaniu wyjaśnień od- Przy głosowaniu izba przychyliła się do |Czernione. Wystrzał urwał mu jedną szlifę, |wania zwycięztwa powieziono do Lustgar 
nośnych p. Grossa i przyjęła wniosek Wy-| wniosków wydziału krajowego. Do komisji| poły od surduta przeszyte kulami, ręka |tenu (przy zamku królewskim) mimo t 
działu krajowego, by temuż wolno było re-| budżetowćj wybrano pp. Wodzickiego, Zy- lekko: raniona. Fizognomja jego świadczyła |rozkaz królewski nie przyszedł i armat; 
ferować bez poprzedniego drukowania wnio-| piijewicza i Weissmana. o wzruszeniu jak największóm. Wszyscy, |musiały się wrócić, a dopiero wczoraj, 
ski co do poboru myta. „ | Wniosek naglący p. Golejewskiego|którzy go spotkali, odkryli głowy. W ka-|t.j. całe trzy dni po zwycięztwie, w po- 
„ Poezóm przystąpiono do wyboru komi-|o zmianę $. 15 ordynacji wyborczój, prze- | viarni Boillot kazał sobie podać zimnego |łudnie usłyszano historyczne 101 strzałów. 
sji dla sprawozdania wydz. krajow.; SA kazano wydziałowi krajowemu jako komi- | mięsa, od 24 godzin nie jadł nic. Podczas| Faktem jest, że król strzelać nie kazał 
tat tego wyboru: Baum, Giiiewośz, _Kul-| ji. Powodem ‘do tego wniosku była dysku- |gdy jadł, napisał list, poczóm zamknął się |i dopiero po długióm parlamentowaniu te 
czycki, a ze ściślejszego wyboru pp. Kirch- sja nad wyborem p. Kawrowskiego; zaszła |Z Jednym wyższym oficerem, który nadszedł, legraficznóm otrzymano pozwolenie d 
inajer i Jaworski. Długą przestrzeń CZASU | (tam bowiem zasadnicza różnica interpreta- | 10 osobnego pokoju. Po krótkićj rozmowie | tego. SB. 
zajęły znowu weryfikacje wyborów: wszyśt- | oji $, 15, gdyż ten niejasno określił zasa-| powrócił do dworca kolei żelaznój, wcelu| Niemałą zgryzotę tutejszym patrjotom 
kie wybory dotychczas referowane zatwier- dę—gdzie i kiedy jest uprawnione głoso- | przyłączenia się do swego oddziału z za-|robi znaczna część kobiet niemieckich, 
dzono i protest: był tylko przeciw p. Kalli- | wanie przez pełnomocnictwa. Wydziałowi | PaSami żywności, o które naprędce potrafił |która z chrześćjańskióm prawdziwie miło- 
rowi, ale niedostatecznie umotywowany. | krajowemu tedy porucza się wypracowanie |Się wystarać. Ktoś ze znajomych jego z |sierdziem zajęła się losem jeńców i ran-- 
Gdy się załatwiono z weryfikacją wyborów, wniosku, któryby: niejasność tę w $. 15| Nancy zapytał go o pułk kirasjerów, nato nych francużkich. To pochwały godne po- 
p dorga mi aa ie Hr OC | 53 - | odpowiedział. —- takiego już nie' posiadam. |stępowanie' kobiet niemieckich, które zre- 
ki RA ii a ek odebrał od wszy-| Na tem skończyło się posiedzenie o god.| Constitutionell donosi o zarządzeniu, które |sztą po wszystkie czasy odznaczały się 
e Noi pt EE łach 3 pE 3ciej popołudniu. Porządek dzienny jutrzej- zyskało powszechne uznanie. Stugwardziści | dobrocią serca, wywołało ogromny krzyk 
i SA AE y l Kii © | szego posiedzenia : (straż. cesarska): zostaną przydzieleni do [Ze strony szowinistów, niemieckich, który _ 
rat p. REA MO? per ukien-| 1) Pierwsze czytanie wniosku Smolki;|pułków jazdy, które najbardzićj od nie-|się odbił nawet w tutejszóm dziennikar- — 
hic i RAK aj Ke aa = 2) wniosek wydziału krajowego o udziele- | przyjaciela ucierpiały w harakterze podpo- |stwie. Ci panowie chcą koniecznie, aby 
E ; RE Ai sę pe ycji ukiennie odczy-|pię prawa poboru myta; 3) sprawozdanie | ruczników lub sierżantów. Konie ich będą | kobiety z namarszczonóm czołem 

„reterat następujący : z wyborów; 4) wybór wydziału krajowego; | użyte dla sztabu jeneralnego armji paryz- (sio) przyjmowały nieprzyjacielskich jeń- 

Sprawozania Wydziału Krajowego 5) wybór komisji petycyjnój ` Bidysnizo a ców. Nie przeczę, że pewna część Nie- 

w przedmiocie subwencji na odbudowanie A NEDZJ LURE UE SE Chociaż już daleko weszli do „Francji mek może za daleko posunęła sympatją, 
Suktennie: au Krakowie. EE RZEZ OR ERĄ O ne RR Era e bi odwaga i rar se sie kszo wię kaca A ae eiten 

R EA AAS? 3 č ; ludności. Wiadomości ze wszystkich | bezwzględnego potępienia uczynków mi- 

Wysoki Sejmie! Sprawa Sukiennic nie| Wigdomosei polityczne | departamentów potwierdzają, że nzbrtjewie łosiernych, które w szeregach Menr 1 


o raz pierwszy przychodzi pod obrad i YE: j 3 > s F A s BU 
Wysbkiego ji Pa a PESETA dô n sej korespondencje. i organizacja pospolitego ruszenia robi o- |ciół łagodzą nieco nienawiść do imienia 


ten wydać można, że jest — całkiem 
na wysokości zagranicznćj. 
"1 tu zdawałoby się koniecznością 
skorzystać z ostatnich wolnych chwil, 
aby wewnętrzne zatargi załagodzić, aby 
uczynić zadość słusznym domaganiom 
się ludów i na ich współudziale bez- 
piecżeństwo ogólne zapewnić. Gdzież 
tam |... Politycy austrjaccy uważali za 
stosowne skorzystać z groźnego poło- 
żenia i wyzyskać ogólne poczucie lu- 
dów zagrożonych w swym bycie, aby 
opozycję narodową zmusić do milczenia 
i centralizmowi zapewnić zwycięztwo. 
Niedość, iż zaniechano wszelkićj myśli 
ponowienia układów z Qzechami, iż 
«=dgitują tam znów gorąco na korzyść 
stronnictwa Auersperga; lecz i pierwo-. 
tny plan przedstawienia sejmowi gali- 
cyjskiemu pewnych koncesji: ze strony 
rządu został zmieniony i zastąpiony 
oświadczeniem obietnicy, iż Ga- 
licji rajchsrat znów. może coś 
obieca. Wobec Czech służy za 
doskonały argument do zasła- 
niania ministerjalnćj niepora- 
dności trwóga przed Prusami; 


wsze wieści o zwycięztwie przyszły już | 


N 


szk Galicji względy na Mo- Czyliż wam niedość dotychczasowych |415 wniosła krakowska Rada miejska pe- A postępy. prera tutejsza podziela pore B, Ta sprawa kobieca nurtuje 

0 i Ę f : . . akże optym i. i - {teraz o j stwo i 

A arnim PAE grzechów waszych, krwią narodu w Maie zio. Ayede AE ~ Lwów 23 sierpnia. |koju SSA i a (3 jest powodem mnóstwa zajść, PO ozęści ; 
Jovy Je L. [Z sejmu— z komisji adreso-|ły przeciw cesarzowi, którego stanowisko | bardzo Śmiesznych. "> 


historji zapisanych?! 


m WIERA WII 


co stoi poniżćj wszelkićj krytyki, tóm 
więcćj że wnet nastąpi prawdopodobnie 
nowa zmiana frontu. Pokazuje się, że 
politycy Austrji byli, jak zwykle, naj- 
+,  gorzćj poinformowani; gdyż na takie 
b informacje nigdy funduszów niema. Ani 
^  z2wycięztwa Prus nie są dotąd tak sta- 


kiennic. 

Uchwałą zapadłą na posiedzeniu z d. 2 
listopada 1869 polecił Wysoki Sejm Wy-| m 
działowi krajowemu, by w przedmiocie tćj |, 
petycji porozumiał się z krakowską Radą 
miejską i zamieścił w przyszłorocznym pre- 
liminarzu na ten cel kwotę, jaką za stó- 
sowną uzna. — W myśl téj uchwały Wy- 


wej — sąd na wydział krajowy.)  |ogólnie uważają za niemożliwe. Ludność| Do ważnych wypadków należy także — 

Z przyjemnością udzielam wam wiado- | przedmieść tutejszych zażądała, ażeby po- |zakupienie przez rząd od wynalazcy se- — 
ości, którą wczoraj p. Possinger posłom |wstańców z La Vilette postawiono przed |kretu na wyrób kiszki grochowćj, która 
akomunikował, ze sejm około 1 września|sąd wojenny, a Gambetta wniósł to żąda- |okazała się bardzo: praktyczną przy za- 
nie będzie zamkniętym, lecz tylko odro-|nie na posiedzeniu ciała prawodawczego, |prowjantowaniu wojska. Wynalazca otrzy- 
czonym; będzie to z korzyścią dla prac|gdzie znów okazał się w najlepszćj zgodzie |mał przeszło 30,000 talarów i prócz tego 
komisji sejmowych. W komisji adresowój, |z hr. Palikao. W opinji publicznój cieszy | powną tantjemę od wyrobu. ` k 
któréj skłąd znacie, rzeczy stoją wcale|się Palikao nadzwyczajnóm zaufaniem, jest 


W sprawozdaniu z drugiego posiedzenia 
sejmu pisze Dziennik Lwowski: 

»:.. „Ogólna dziś uwaga była zwróconą 
na wybór adresowćj komisji, dokonany na 
ostątniem posiedzeniu sejmowóm. Wybór 
ten był pierwszą porażką, jaką ponieśli 


nowcze, ani klęski Francji tak niepo-|Stańczyki w naszym sejmie. Na listach, |sokiego Sejmu, zażądano od Magistratu] mie dobrze. Wiadomości niekorzystne z |on prawie ulubieńcem ludu. © SE OSR 
wetowane, jak się to podobało głosić ftorga obiega Poprada MEWA IR ih T obddgwy 1 placu boju działają tak E AR na K żadała ona Aotea Si - Rossi 
 prusofilom, a najlepszym dowodem, iż e, umieścili oni obok Grocholskiego, któ Zenbu jakim anina keak wska Yani? naszych posłów, że w rzeczy samój, klikajz tronu. Temps żąda ustanowienia rządu ossja. 3 


ry podobno na ich stronę się przechyla, 
trzech jeszcze zupełnie zdeklarowanych 
swych stronników, mianowicie: Tarnow- 
skiego, Wodzickiego i Klaczkę. Przy pierw- 
szóm i drugióm głosowaniu żaden z nich 
nie miał absolutnój większości — przy 
trzecióm przeszedł Wodzicki. oczywiście 
tylko dlatego, że było to ściślejsze gło- 
sowanie między nim a świętojurcą Kowal- 
skim, za to zaś główny filar Stańczyków, 
p. radca nadworny Klaczko upadł. Być 
może, że stało się to skutkiem stanow- 
czego w kole polskióm wystąpienia sza- 
nownego posła samborskiego Henryka 
Janki, który wykazał, że kiedy p. Klaczko 
reprezentuje myśl rządową, a reprezen- 
tanci kraju mają przedstawiać niczóm nie 
zamąconą myśl kraju samego — wybór 
Klaczki jest niemożliwy. Śmiałe to wy- 


; 5 TEA c. k. stańczyków zaczyna brać górę; i tak| prowizorycznego. Pokładają wielką nadzie-| [Walka trzechn iwRy > 
TW o. ak E E g| dowiaduję się, że ustęp proponowany do|ję na armję skoncentrowaną medy Ver: „AA — pod palsi padac AA: k 

pezedłożybspiezydenć ma Kłakowa żę: adresu, któryby parafrazując ustęp í me-|dun a Chalons i na załogę paryzką, która|Nieczajewa — przygotowania wo- 
danymi kaz koio sażu, wypowiedział zdanie, że rząd powi- | wzrosła do 80,000. Może dziś nastąpi bi-|jenne — przeniesienie stolicy dye- 
Suma wydaika a w isate wydz: nien zająć energiczną postawę wobec za- |twa rozstrzygająca między Metz a Verdun, |cezalnćj katolickiój z Mohilewa 
ha domga eyliy 12011359212! Jest Ona granicy, dla obrony własnéj godności i| chociaż ma istnieć plan zaniechania takowój|do Petersburga.] SET 
AE ŚelażjidpteżydóLA przebiętną sii potęgi i dla narodu naszego, że ten ustęp|a ograniczenia się na mniejszych potycz-| Dnia 9 sierpnia odbyło się w u; 
a oA nami akis a plaidia nie otrzyma większości w komisjach, co] kach. Uchwalono obronę miasta aż do osta- |ogólne zebranie towarzystwa hipotecznego. 
daana ma konki. ma znaczyć, ze adres będzie znowu bla- | teczności. Siły Bazaina między Metz i Ver- | Celem tego zebrania było wysłuchać s SE RS 
Natomiast -zasób HA GdbudowśniĘ/Si: dym, zbiorem wodnistych frazesów; na u- |dun obliczają na 200,000 ludzi. Nie jest |wozdanie komisji, zajmującćj się SOSNA 2 
kiennic ogranicza się na kwocie 47000 stęp wyrażający stanie przy rezolucji, |jednak zupełnie niemożebnóm, że nieprzy- | całego towarzystwa. Gdy sprawozdanie za- 
złr. w. 4. > WAY zgadzają. j „ |jaciel obejdzie Chalons, jak obszedł Metz |częto czytać po niemiecku, członkowie Rós 

WWIdad t6jsdóroty: wchodzi: ai ył na „porządku dziennym wybór |i nagle z podziwienia godnym pośpiechem |sjanie powstali z swych miejsc i oświad- 

Zo siładćk Jaws 12.000 złr. wydzia u; pośpiech ten przypisują życze- ukaże się przed bramami Paryża. Palikao|czyli, iż nie rozumieją tego języka i Wwy- Hi 
Z kańdyszt miejskiego 05. V.10:000 niu partji sapieżyńskićj, by znienacka |żąda jedynie 10 dni, aby dokonać ogólne- | magali sprawozdania w- jezyku- rossyjskim; 
Ze funduszu Państwa"; 7. < <° 901000 » |przeprzeć wybór dawniejszych członków | go uzbrojenia. Naród cały spodziewa się|po tém oświadczeniu wystąpili Łotysze Ha i 
Dochód rotzny:? Sükiennio w » | wydziału; manewr się nie udał; przedmiot |od Bazaina jeszcze Śmiałego kroku, że u-|zapowiedzieli, że nie mają zamiaru słuchać | 
b. r. w przybliżeniu . . 5.000 „ ten musiał zostać usuniętym z porządku da mu się nieprzyjaciela zmusić do walki dyskusji ani w jednym, eni w drugim Jec 


z Prusakami nietęgo stoi, jest to, że są 
gotowi do przyjęcia pośrednictwa dla 
zawarcia pokoju. 

Owo wielkie zwycięztwo pruskie z 
dnia 18 b. m. nie jest wcale zwycięz- 
twem, a Bazaine dlatego stoi w Metz, 
ponieważ zgadza się to z jego własnym, 
nie zaś z pruskim planem. Mniemane 
rozbicie ogranicza się do odesłania 
większćj części kawalerji, dla którćj 
z trudnością przyszło dostarczanie fu- 
rażu w tak scieśnionćj pozycji. Straty 
pruskie są tak olbrzymie, że muszą 
wyczekiwać na posiłki, nie mogą się 
oddalić od Metz, gdzie trzyma ich na 


A> 


uwięzi dzielna armja Bazaina. Tymcza- | stąpieni dzia? wiata ludzi A anim | dziennego; dziś wieczór narada w koleji tym sposobem zatrzymać pochód. na|zyku, a żądają, żeby ona była pr AEN 
$ ąpienie zadziwiło wielu ludzi spokoj Razem . . 47000 t A : b y Ku, ądają, żeby ona była prowadzon 

sem druga armja w Chślons zwiększa | nych, ale odniosło pożądany skutek,“ Odtrąciwszy więc powyższą sumę od ko- Nr prote a słyszę, GE. ien po Paryż. w języku krajowym t.j. Łotyszskim. Niebie: SE 
się z dniem każdym; dziś już wyró-| PEDRA PGA sztów restauracji w okrągłćj cyfrze 200.000 | wydziału. sa Z Ni a Bi a semi iż oba Jal są im | 
wnywa zupełnie armji księcia następcy w złr. (przedstawia Prezydent), powstaje nie-| Dzięki wnioskowi p. Gniewosza, przy- iemcy. i oaei. n8. SPTZECZEI 1 REO 
tronu, i niech ten ostatni zostanie po- Sprawozdanie sejmowe, dobór kwoty 153.000 złr., którójto kwoty |szedł teraz sąd na ERE biarokrais, i Berlin 22 sierpnia AT WO JLEC, posiedze- 

bitym, 'a cała kampanja dla Niemców i NI git AARONA Li; k A SANA środków po-|zmu dawnego wydziału; skład komisji jest $$. [Zapał wojenny cokolwiek wości” nie chciały sobie dianie BG Za 
statoma. : kry Jest w Stanie, zwłaszcza, że 0-|wyborny, gdyż są to ludzie energiczni, znika — ostatnie zwycięztwo —|sprawozdawca rozpoczynał CEAS ponie- 


Dziś strony wojujące stoją nie gorzéj Posiedzenie sejmowe z d. 28 sierp. 
jak w początkach wojny, i nikt prze- Posiedzenie ajre I było w 
idzieć jeszcze ni ` przedmioty większéj wagi, w ogóle w spra- 
i age e Ztąd Benec m, któreby dłuższéj "yugały dyskusji. 
S Ti ; aš porządku dziennym były same prawie|. 
Jeszcze najrozmaitszych zwrotów — tak | czynności Bordj: oo spis agend dzisiej- 
w odbywającćj się kampanji, jak i w|szego posiedzenia: = 04 
polityce austrjackich mężów stanu. 1) Wniosek wydziału krajowego o for- 
Oczywiście, że wszelka polityka, ja- RE SRO Mmioskow, do tistaw o 
> „ „3 JS |poborze myta, 
kąkolwiekby ona była, musi liczyć się 2) Wybór komisji do zbadania sprawo- 
z zewnętrznóm położeniem; lecz cóż |zdania o czynnościach wydz. kraj. z Ściu 
powiedzieć o polityce, która własnćj | członków. ; 
myśli nie ma, która jest tylko igra-| 3) Sprawozdanie o wyborach. 
|  szką obcych wpływów i kieruje się| į) Sprowozdanio Tyde kraj. o subwen- 
s częstokroć według: pressji -prusośilskich | * 5) Wybór wydzioła *krajówrego 
. gatet? Czyż mogą na tćj polityce, która| 6) Wybór komisji petycyjnój. 


prócz 10.000 świeżo na odbudowę. Sukien- którzy przychylają się do zdania tych po. Niemcy i Francuzi — ki 
nic przeznaczonych, wyłożyła już 60.000 | słów, którzy życzą sobie gruntown bo a: dawaj 1 | uzi kiszka gro: 
na zakupno budynków prywatną własnością į dania manipulacji wydziału i zaradzenia Ktokolwiek miał sposobność: przypa-. 
Pedacych, a do gmachu głównego poprzy-|na przyszłość takiemu prowadzeniu spraw trzenia się radości Berlińczyków z odnie-. 
ROW ocz wiec Go 30 abren T krajowych. sionych pierwszych zwycięztw musiał za- | kowie trwają w uporze i towarzystwo ro- 
duszami ozn o d ; é an: Wieder uważyć, że usposobienie ludności, od.tego |zwiąże się. SE 
Me da PAN i cji opędzić się! Wie eń. [Hr. Chotek] ma w tych | czasu znacznie chłodniejszy przybrało cha- Dowiadujemy się z Kazańskićj giełdowej | 
hok pasa FOR I AW: Eh E RERE d T operarea Migja jego | rakter. Rek to jest skutkiem obycia. się | Gazety, że w gubernjalnóm mieście Sama. ’ 
ąCJ! , chodz k awniają dzienniki wiedeńskie — o|z tryumfami czy tóż skutkiem przekona-|rze panuje popłoch jak najwiekszy: wszelk; 
obawa, by sklepienie w gmachu Sukiennic; czóm pisał i nasz kores ia, ż sztuja. nić panuje poptoca jak największy; wezelki 
t e ć | pondent B. —|nia, że te tryumfy za drogo kosztują, nie| ruch handlow ta}, a t r0. 
nie runęło, wnosi: Prezydent miasta Kra-{ była podwójną: raz zawiadomić rząd o|wiem, ale s i h owy ustat, a. to z następnego 
) yła LT ; ; A ądzę, że prędzćj przeważa o-| powodu. W początkach b, m. ro 
każ TEE R A cę Ę ME AG ao gaie do króla Pruskiego a w razie SOJA Okoliczność, Nie idzie zatóm, że- patang wiele P amas PETE 1 żę 
DRAKE AI? uomienia się jego do pokoju wyrozu-|by nie było tłumu na ulicy, żeby zamil-|że miasto Samara. bedzi SA 
ny A >, Suoryeh, pierppea przypadłaby | mieć Austrją, iżby wspólnie z Rossją akcją | kły frenetyczne okrzyki, żeby. nan aka przed kilku laty RA 3 
] Zważywszy na Aasin pamiątkowe Su- AAAA e, TENSTA a Pada ipini A Zabaa EN chorągwi | rzeczywiście spełniły się. Dnia 6 sierpnia. 
, ZWAŻYWSZ nie pan , DU- £ a JUŻ zastanowić się nad tém i ustała. Wszystko to praktykuje się. na| miasto zapaliło się ielu miejscac ać 
kiennic, których zbudowanie przypisuje!i uchwały jéj czekają na ? 3 ) e OY KUJ 819 lasto, zapaliło się w wielu miejscach, ale 
( l vanie praypisuje , „na podpis cesarza, |większą może. skalę niż w pięrwszych [dzięki energii straż iowćj, pożar przy. 
A. RW ję ÓW do ESY mogły być rządowi rossyjskiemu no- dniach, ale znąć w tém więcój chęć zagłu- Kai bur R E a R R 
rzowi Wielkiemu; zważywszy na żywe współ- tyfikowane. |sżęnia” własnych myśli, niż” rzeczywistą dary. SALA rodali SAR Gio A ssa 


miecku, natychmiast powstawał szum naj- - 
okropniejszy, po nadaremnych tusiłowaniach 
musiano się rozejść i sprawy towarzystwa _ 
zostawić w zawieszeniu. Słychać, że człon- 


cach panował ruch przez całą noc; miesz- 
ańcy okropnie przerażeni. Wiele osób 
resztowano, proklamacje wymagają podo- 
bnych ofiar dla celów i zamiarów, mających 
zapewnić szczęście ludowi rossyjskiemu. 


zmyj 


starczą za najlepszą reklamę, na którćj publicz- 
ność zawieść się nie może. 

Oleszyce. — [Czytelnia przy szkole lu- 
dowćj].—Stósownie do ogłoszenia z r. z., podaję 
wiadomość o stanie bibljoteki tutejszćj szkoły lu- 


Podobne sceny miały miejsce w 1865 | dowćj za rok szkolny 1869/70 jak następuje. W r. 
Treku. Wówczas zgorzało do szczętu nietyl- | 1868/69 obejmowała ta bibljoteka stósownie do 
o piękne i ludne miasto Symbirsk, ale|poprzedniego sprawozdania 391 dzieł w 448 to- 
około 200 miast i miasteczek w południo- | mach, w którćj liczbie mieściło się jednak 286 


mój Rossji. Katkow upewniał, że istnieje | dzieł w 324 tomach, będących własnością p. Cele- 


iły rewolucyjnćj. Cała ta sprawa pozosta- 
dotychczas niewyjaśnioną. Dziwne rze- 
zy opowiadano wówczas w obu stolicach 
ossyjskich o tych pożarach.. Opinja publi- 
czna była okropnie rozdrażnioną i z nie- 
cierpliwością oczekiwała rezultatów z czyn- 
ności śledczćj komisji, badającćj całą spra- 
wę na miejscu. - Po ukończeniu śledztwa, 
jenerał, prezes, komisji, jadący z papiera 
mi do Petersburga, miał gwałtownie umrze 
w Niżnim-Nowgorodzie i potóm. już w ża-| 
dnćj gazecie nie było: wzmianki o sprawie 
symbirskićj. WR, 
_ Grota w piotrowskim parku pod Moskwą, 
w którćj znany rewolucjonista rossyjski 
_Nieczajew zamordował słuchacza akademji 
Iwanowa, zamierzającego wykryć. spisek— 
została obecnie zburzoną na, rozkaz rządu, 
a miejsce to zasadzono krzakami z obawy, 
aby samo wspomnienie o:nićj nie wywie- 
 rało skutków szkodliwych, tém bardzićj, że 
_ publiczność dosyć tłumnie zwiedzała grotę. 
= Rząd wystósował zapytanie 
 ziemstwu: ilu lekarzy mogą 0- 
mne ustąpić dla armji w razie 
wojny. PASAT BR 
Dnia 14 sierpnia odbyła: się w Peters- 
burgu uroczystość założenia fundamentów 
pod gmach kapituły i konsystorza 
dla mohilewskićj djecezji, któ- 
rćj stolicę rząd przenosi z Mohilewa 
do Petersburga. 


Wiadomości z literatury i sztuki. 
_ Szczere słowo w ważnćj kwestji oświaty. 
Że oświata i dobrobyt ludu są dziś głó- 
ném dla wszystkich kraj kochających obywateli 
Galicji zadaniem, o tém prawie żaden myślący 
człowiek nie wątpi, ` ; 
Przekonany o ważności tego celu, lubo jako 
Warszawiak i emigrant z r. 1831, żyję zdala. od 
téj części Polski, na którą się dziś wszystkie oczy 
zwracają i którćj serca nasze najżywsze niosą 
kyczenia, pragnę i ja mój grosz wdowi przynieść 
j w ofierze. 
Że jednak pojedyńcze usiłowania słabe tylko 
wydają owoce (jak się przekonałem z ofiary mych 
25 książeczek dla klas pracujących, o które się 
m Galicji, W. ks. Poznańskiego, Saksonji, Szwaj- 
carji i z Ameryki, od marca aż potąd tylko 35 
towarzystw przemysłowców, rękodzielników i bra- 
_ tnićj pomocy oraz czytelni ludowych do mnie 
zgłosiło), postanowiłem wywołać zbiorowe w tym 
celu działanie w sposób następujący: / . 
Zamierzam ofiarować Galicji na uży-, 
ek publiczny 100 egzemplarzy mych 25 
książeczek dla klas pracujących pol- 
ich, i niniejszćm usilnie proszę tak prze- 
świetne władze: radę szkolną, c, k. tow. gospo- 
 darskie, tow. pedagogiczne, redakcje pism gali- 
yjskich, jako tóż i tych szanownych obywateli 
tego kraju, których arcyważna kwestja rozwoju 
raktycznćj oświaty szczerze obchodzi, aby ra- 
czyli objawić swoje zdanie, czy to przez pisma 
publiczne (co może dla tćj kwestji w ogóle” mo- 
_głoby nastręczyć jaki nowy pogląd), czy tóż w li- 
ście do mnie życzliwie nadesłanym: 
= wjaki sposób te 100 egzemplarzy mych 
25 książeczek mogłoby z najlepszym 
_ gkutkiem być rozdane w Galicji? 
Jeżeli proźba ta moja pomyślny skutek wywoła, 
ajmę się obmyśleniem środków przez jakie pro- 
pagandę tę umysłową na większą skalę szerzyćby 
można. Jestem tylko ubogim, z uczciwój pracy 
z trudnością utrzymującym się emigrantem, ale 
sprawie narodowćj, którćj oświata jest, zda 
niem mojóm, jedną z głównych podstaw, jak nie: 
 gdyś orężem, tak od lat 40 piórem służę i wier- 
mie chcę służyć aż do ostatniego tchu mojego ży- 
cia, Tak mi Boże dopomóż! —. 
Berlin, dnia 21 sierpnia 1870 r. 
; ; Karol Forster, . 
były major sztabu głównego wojsk polskich. 
Leipziger Strasse 24. 
- Gramatyka języka niemieckiego Jana Scho- 
' bera dyrektora c. k. szkoły realnéj na Leopold- 
stadt w Wiedniu i t. d, za upoważnieniem autora 
według 23-go wydania niemieckiego przełożona i 
_ do użytku młodzieży polskićj zastósowana przez 
E. Rebena. 
= Pod tym tytułem wyszła świeżo w Krakowie 
nakładem księgarni J. M. Himmelblaua gramatyka 
niemiecka, która w oryginale doczekała się już 
_28-ch wydań i należała do książek szkolnych naj- 
- więcój w monarchji austrjackićj rozpowszechnio- 
nych, Również i w Galicji przed wprowadzeniem 
_ języka (polskiego w szkołach, była bardzo wiele 
używaną. Z tych powodów, które jéj praktyczność 
5 dostatecznie udowodniły, postanowił tłómacz prze- 
_ łożyć tę gramatykę, robiąc w nićj niektóre zmiany 
- bądź dla właściwości naszego języka bądź téż by 
_ praktyczną stronę nauki więcćj rozszerzyć. W tym 
celu mianowicie dodane zostały zadania polskie 
" przeznaczone do tłómaczenia na język niemiecki. 
* Tłómacz trzymał się Ściśle terminologji w grama- 
tyce Małeckiego przyjętćj, 0 ile mu ta wystarczała. 
Zwracamy na tę książkę uwagę pedagogów i na- 
 mczycieli, zwłaszcza teraz przy zbliżającóm się 
otwarciu kursów szkolnych. Cena egzemplarza 
86 centów. GECY 
= Szkoła nr.33 zawiera: Walny zjazd towarz. 
_ pedag. w Kołomyi. — Nauczanie przymusowe, — 
- Wiadomości bibljograficzne.— Regulamin dla słu- 
chaczy kursu rolbiczego w Dublanach 1870 r. — 
Rozmaitości. A 
= Przegląd lekarski nr. 33 zawiera: Z kliniki, 
prof. Rosnera. — O leczeniu kiły za pomocą czop- 
ków rtęciowych (dok.).— Rozbiór uwag nad przy: 
padkami sądowo-lekarskiemi (c. d.). — Wyciągi 
= pism lekarskich. — Sprawozdanie z posiedzeń to- 
warzystw pism przyrodniczych i lekarskich, — 
Rozmaitości, © 7 


= Kronika potoczna i rozmaitości. 
Amatorskie przedstawienie daném będzie 
m tutejszym teatrze w piątek 26 t. m. na cel do- 
'proczynny. W przedstawieniu tém wezmą udział 
| nasze artystki, mianowicie: p. Modrzejowska i p. 
' Hofman. Odegrane będą następujące sztuczki: 
„Pójdź tu!“ (wystąpi p. Hofman), „Takie one 
| wszystkie" (wystąpią pp. Modrzejowska i Hofman), 
- nakoniec „Lepićj późno niż nigdy“ (wystąpi p. Mo- 
3 drzejowska). Nie potrzebujemy zapewne zachęcać 
_ publiczności do licznego zebrania się tego wie- 
_ Bcoru, bo nazwiska występujących artystek wy- 


owarzystwo podpalaczy, dążące do powię» |styny hr. Działyńskićj, które ta pani nie darowała 
kszenia proletorjatu i wytworzenia z niego | bibljotece, jak mylnie zrozumiałem i ogłosiłem, 


ale tylko tymczasowo aż do innego przeznaczenia 
pożyczyła. 

Teraz właśnie obróciła p. hr. Działyńska te 
książki na inny użytek, pozostało więc w bibljo- 
tece z dawniejszych 105 dzieł w.119 tomach. 
-(W,minionym roku szkolnym 1869/70 darowali: 
Winiarz Edward właściciel drukarni we Lwowie 
14 dzieł w 16 tomach, Liskowacki Ant. proboszcz 
M. Kat w Oleszycach 2 dzieła, Rybotycki lekarz 


|tutej zy 2 dzieła, zarząd główny tow. pedag. we 


Lwowie 7 dzieł, Zaleski Fr. pocztmistrz tutejszy 
1.dzieło, Udołowicz obywatel tutejszy 6 dzieł, 
wydział rady -powiatowćj w Cieszanowie 10 złr. 
24-q4. w.29 t, Forster Karol w Berlinie 25 ksią- 
żeczek'dla klas pracowitych polskich 25 dz., bez- 
imienni dawcy 40 dz. w 43 t, wtym roku przy- 
było więc bibljotece 119 dz, w 131 t., doliczywszy 
dawijiejsze 105 dz. w 119 t., posiada bibljoteka 
teraz razem 224 dz, 250 t. Podzieliwszy te dzieła 
ze względu na treść, znajduje się ich w liczbie: 
powieści obyczajowych i historycznych 83 dzieł 
w 104 tomach, dzieł naukowych 83 dzieł w 88 t., 
dramatycznych 10 dż., poezji 21 dz., gospodar- 
skich 4 dz., map, obrazów i t, p. 23 dz.; razem 
24 dzieł w 250 tomach. Ponieważ; przez odebra- 
nie wypożyczonych bibljotece książek, ubyło wiele 
pożytecznych dziełek, i ponieważ liczba czytelni- 
ków. wszelkich warstw ludności silnie wzrasta, 
aby więc wystarczyć koniecznćj potrzebie miej- 
scowćj, upraszam łaskawych obywateli o nadsyła- 
nie wszelkiego rodzaju dziełek tak ludowych jak 
i innych, franko pod adresem: „Szkoła trywialna 
Oleszyce,* poczta tamże. Spis dawców ogłoszo- 
nym będzie z końcem roku szkolnego. 

Lwów 23? — [Replika — o pp. Poechu i 
Ursprungu]. — Niedawno była w Kraju kore- 
spondencja podnosząca sprawiedliwe w sprawach 
narodowości i języka zachowanie się p. Poecha, 
a niepochlebna dla p. Ursprunga. Pozwólcie, że 
jako Świadomy rzeczy kilka słów o tém powiem. 
Być może, że p. Poech dzisiaj po polsku ko- 
responduje — ale trzeba zważyć, że ma on w Tar- 
nopolu tylko jeden wydział budowy, a ma re- 
ferentów Polaków. Inaczćj ma tu się rzecz, gdy 
p. Poech objął w r. 1864 po stanie oblężenia czyn- 
ności po panu Haendlu — wtedy ani zamarzył o 
korespondowaniu po polsku, a o ile był nie- 
sprawiedliwym dla urzędników Polaków w o- 
góle, a zwłaszcza na tych, na których choć 
trochę podejrzenia politycznego ciążyło — o tém 
bardzo łatwo faktami przekonać. P. Ursprung 
zaś jest Niemcem, ale jednym z tych, którzy mają 
tyle światła i taktu, że spraw politycznych 
wcale z służbowemi nie mieszają, Że 
korespondencja odbywa się po niemiecku — to 


-f przykro. i być nie powinno, ale jest to winą całój 


dyrekcji i należałoby oto upominać się np.. u ks. 
Leona Sapiechy — nie zależy to jednak wcale od 
p. Ursprunga, który oprócz kasjera i sekretarza 
ma referentów wszystkich wydziałów samych 
deutsch-boehmów, a ten rodzaj zwykle bywa naj- 
zatwardzialszym. Te kilka słów dla uzupełnienia 
prawdy bezstronnćj, 

$ (Dr. M.) Zakład leczniczy w Bóbrce w pow. 
krośnieńskim, nabiera coraz więcćj zasłużonego 
rozgłosu. Chorzy garną się do téj wody i doznają 
tam ulgi, ojakićj nawet marzyć nie mogli. Nie 
dziw więc, że ten nowo powstający zakład zain- 
jteregował publiczność lekarską, dla tego tóż za 
inicjatywą dra Starkla zebrali się okoliczni lekarze 
mianowicie doktorowie: Petrowicz marszałek rady 
pow. jasielskićj, Starkel fizyk m. Tarnowa, Witz 
lekarz szpitalny ze Lwowa chwilowo w naszćj 
okolicy bawiący, Januszkiewicz lekarz powiatowy 
z Pilzna, Skalski lekarz pow. z Krosna, Reiss lek. 
miejski z Dukli, Macudziński prymarjusz szpitala 
pow. z Jasła i doktorant med. Starkel junior, 
w dniu 7 b. m, w Charkówce u p. Łukasiewicza, 
który ze znaną staropolską gościnnością i uprzej- 
mością ich podejmywał. Szczupłe to grono lekarzy 
wspólnie z p. Łukasiewiczem opiekunem i dobro- 
dziejem tego nowo powstającego zakładu udało 
się do Y, mili odległej Bóbrki, aby z bliska przy- 
patrzyć się zakładowi i nad chorymi tu dla ku- 
racji zostającymi swoje spostrzeżenia porobić. 

Bóbrka leży w najpiękniejszćj okolicy w środku 
między Jasłem, Krosnem a Duklą, droga prowa- 
dząca do zakładu nie pozostawia nic do życzenia, 
jest to zasługą właściciela, który nie szczędzi ko- 
sztów, aby ją w dobrym stanie utrzymać, Sam 
zakład składa się obecnie z kilkunastu pokoi sta- 
rannie a wygodnie urządzonych i z kilku łazienek. 

Zastaliśmy tu do 100 chorych częścią w zakła- 
dzie częścią na wsi mieszkających. Lekarz do 
zakładu dojeżdżający przedstawił chorych przy- 
byłym gościom, skutki leczenia okazały się bardzo 
pomyślne; daléj zastanowiono się nad samą wodą; 
skład jéj chemiczny znany z rozbioru prof. Stop- 
czańskiego, a ilość wody jest ogromna. Dla tego 
przyszliśmy do tego przekonania, że zakład ten 
będzie kiedyś jednym z pierwszych w kraju, albo- 
wiem są po temu warunki; zależćć to tylko bę- 
dzie'zresztą od dobrćj woli właściciela p. Klobassy, 
w którą nie tylko że nie mamy powodu wątpić, 
ale owszem jesteśmy mucno przekonani, że nie 
zechce szczędzić ofiar ku podniesieniu tego za- 
kładu, a kraj i cierpiąca ludzkość z pewnością 
będzie musiała to ocenić, 

Rachunek z lipca b. r.— W skutek ofiarowa- 
nych przezemnie wszystkim stowarzyszeniom pra- 
cowników naszych moich 25 „książeczek dla kla8 
pracujących polskich,* zgłosiły się do mnie w ze- 
szłym miesiącu z Ameryki; z Nowego Jor- 
ku „towarzystwo Kościuszki,“ prezes A. Kcpan- 
kiewicz, 62 członków; z Washingtonu St. Ger- 
trud, „towarzystwo bratniej pomocy,“ prezes dr 


if Sacconi,«sekretarz Wende. 


Poñdwiam tę ofiarę moją wszystkim stowarzy- 
szeniom przemysłowców i rękodzielników naszych 
pragnąc jak najżywićj służyć sprawie rozwoju 
'praktytznćj irozsądnćj oświaty, którą w obec gro 
żących Europie burz i rządu bagnetów, więcćj 
jeszcze! niż kiedykolwiek za koniecznie potrzebną 
poczytuję. — Berlin, 15 sierpnia 1870. 

? Karol Forster, 24 Leipziger Strasse, 

Diö Wacht am Rhein, pieśń patrjotyczna 
śpiewaną teraz najwięcćj przez wojska niemieckie 
idące do boju, a którój autor nie był dotąd wia- 
domy, napisaną została jak dzienniki niemieckie 
donoszą, przez Mauksymiljana Schneckenburgera 
z Wirtembergu i to jeszcze w r. 1840, kiedy Fran- 
cja gotowała się do wojny europejskićj i obiecy- 
wała sobie odzyskać granicę Renu. Wtedy to 
także Becker napisał swoją sławną pieśń o Renie, 
jak również pieśń Schneckenburgera już wówczas 
była odczytywaną a nawet śpiewaną. Autor jej 
umarł około 1851 r. i podobno w swojóm życiu 
| żadnego więcćj wiersza nie napisat 
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- KRAJ z czwartku 


Zwycięztwa Francuzów. — Prusacy wkro- 
czyli do Francji, dzięki przeważającćj liczbie 
swoich wojsk pokonali kilka razy Francuzów i 
nabrali dosyć jeńców zdrowych i rannych, których 
w trjumfie po całéj monarchji obwozili. Zdaje się 
jednak, że tego przynajmnićj trjumfu wkrótce bę- 
dą żałować, a nawet już dzisiaj zaczynają nań 
sarkać, bo jeńcy francuzcy stanowcze odnoszą 
zwycięztwa na ziemi niemieckićj nad Prusaczka- 
mi. Damy pruskie, mianowicie w Berlinie, ze szcze- 
gólną pieczołowitością obsługują francuzkich re- 
konwalescentów, biorąc ich do prywatnych laza- 
retów i z żywą sympatją zajmują się losem zdro- 
wych francuzkich jeńców. Naturalnie w Prusakach 
musiało to obudzić zazdrość. Gazety pruskie wy- 
stąpiły z silnemi wyrzutami przeciw podobnemu 
niepatrjotycznemu zachowaniu się płci pięknćj, 
która dla Francuzów zaniedbuje swoich własnych 
rodaków. Jakiś poeta Hans Koester wydrukował 
w dzienniku wiersz gromiący te damy, jak je na- 
zywa „die Franzosennżrrinen,* gdzie im wprost 
powiada, że wojna nie jest zabawą dla kobiecćj 
kokieterji Jedna z atakowanych w ten sposób 
dam, pani Lina Morgenstern, podniosła rzuconą 
rękawicę i oświadczyła w gazecie, że nie ma w 
tém nic zdrożnego, „że my (tj. kobiety) po ludz- 
ku i godnie jeńców ugaszczamy.* -Na to oświad- 
czenie, cokolwiek za śmiałe, posypały się znowu 
nowe wyrzuty i klątwy prasy niemieckićj, „Ru- 
mieniec musi na twarz wystąpić (pisze gazeta ko- 
lońska) na widok niemieckich wykształconych ko- 
biet, które się robią posługaczkami i przyjacioł 
kami żołnierzy: uchodzących za najniemoralniej- 
szych ludzi w Europie.“ Czyli te i tym podobne 
lamenta pomogą? — wątpimy bardzo, bo jeszcze 
podobno nie znaleziono na świecie ani tak wiel- 
kićj siły fizycznćj, ani tak słusznych dowodów ro- 
zumu, któreby przełamały kaprys i upór kobiecy: 
„Que la femme veut, Dieu le veut,“ mówią Fran- 
cuzi. Badacz jednakowoż psychologji mógłby z te- 
go faktu zrobić niejedno spostrzeżenie tajemnic 
natury ludzkićj, a zwłaszcza kobiecćj, Prusacy 
zrobili ze swoich trupów wał powstrzymujący nie- 
przyjaciela od wkroczenia w ich ziemię, a ich 
Żony, siostry i kochanki kokietują w domu w wy- 
godnych salonach z Francuzami, 1gną do nich jak 
muchy na lep, 


HOTEL SASKI przyjechali: Konstanty Bontemps 
generał z Warszawy, Wiktor hr. Starzyński=z sy- 
nem w. d z Królestwa, Stanisław hr. Potocki wł. 
d. z Galicji z żoną, Józefa Himmel ob. z Poznań- 
skiego, Stanisław Modłkowski ob. z Płowca, Józef 
Łempicki ob, z Płowca, Alojzy Szale emeryt z 
Warszawy. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


WOJNA 


na polu gospodarskićm. 
L i 

W dzisiejszym ustroju społecznym wszy- 
stkie stosunki bardziéj się przenikają i 
bardzićj wzajemnie na siebie oddziaływają 
niż dawnićj, Wojna nie może się więc 
ograniczyć na sferę czysto wojskową, ale 
przechodzi i na pole gospodarskie i na 
tóm właśnie bardzo szeroko się rozpo- 
ściera. 

Nie mamy zamiąru mówić tu o zwy- 
czajnych rzeczach, o szkodach, jakie flota 
pieprzyjacielska z jednój strony wyrzą- 
dzać może handlowym interesom przeci- 
wnéj strony, ani o spustoszeniach, jakie 
najazd szerzy na zajętych przez swe woj- 
ska ziemiach; pominiemy nawet szkody 
majątkowe, wynikające z wysileń z obu 


z 


stron przedsiębranych na‘ uzbrojenia jak | 


największych ilości wojska — ale zasta- 
nowimy się nad tą prawdziwą wojną 
gospodarczą, którą obie strony prowadza 
ze sobą na polu finansowóm z zamiarem 
wzajemnego zamknięcia sobie źródeł do- 
chodu, tćj podstawy najsilniejszćj w pro- 
wadzeniu wojny. 

Pierwszy atak wykonanym tu został ze 
strony pruskićj, ale nierównie silnićj od- 
partym został ze strony francuzkićj. 

Traktaty handlowe już za Napoleona III 
z Niemcami pozawierane wywołały liczne 
stosunki handlowe obu państw, których 
wymiany realizują się jak zawsze wekslami 
i asygnacjami kupieckiemi. 

W zwyczajnym toku rzeczy wzajemne 
realizacje uskuteczniają się prawie ciągłą 
tylko wymianą obopólnych weksli, małe 
tylko różnice i nadbitki wypłacają się w 
umówiony sposób, najczęścićj notami ban- 
kowemi, jako najłatwiejszemi do przesyłki. 

Bank francuzki emittuje noty na pod- 
stawie złożenia równćj wartości złota; 
na każde żądanie zaprezentowane noty 
wypłacić jest obowiązany złotem. Wiado- 
mo zaś, jaką wartość ma złoto w czasie 
wojennym, gdzie wartości metaliczne są 
wyżej cenione, niż wartości w papierach 
wyrażone, a z wszystkich metali jest zło- 
to, jako w najmniejszćj wadze wysoką 
wartość zawierające, ztąd najłatwiejsze do 
przesełek i do schowania najcenniejszóm. 

Otóż zaraz na początku obecnój wojny 
Niemcy zamierzyli rozbić jak największą 
część złota złożonego w depozytach ban- 
ku francuzkiego. Przestali przyjmować 
przy wypłacie weksli płatnych innych 
weksli nawet niemieckich, żądali wy- 
płaty w notach bankowych, a'te do wy- 


płaty złotem prezentowali w kanku fran- 


cuzkim. : | 
Oczywiście, że postępowanie to byłoby 
szło w nieskończoność. Po spłaceniu 'we- 
ksli niemieckich kupcy niemieccy mogli 
nabywać na wszystkich targach pieńięż- 
nych zniżone w kursie skutkiem wojny 


asygnacje na Francję, brać wypłatę w no. 


tach, a noty wciąż do wypłaty złotem 
prezentować, Wiadomo, z jakićm oburze- 
niem ludność Paryża wystąpiła przeciw 
bankierom Niemcom w Paryżu, którzy się 
tój operacji na wielką skalę podjęli. Roz- 
ruch ten miał ten skutek zbawienny dla 
Francji, że się rządjłiwcześnie chwycił 
środków zaradczych. DC. n. 


O rzeczach finansowych i o 
spekulacjach na giełdzie. 
Część druga. 

Gdyby jeszcze trzeba było dowodów, że 
spekulacja finansowa, w którćj ewentualna 
strata nie jest ograniczoną liczeb- 
nie nawet dla takich ludzi prywat- 
nych może być niebezpieczną, którzy w in- 
stytutach bankowych poskładali niepro- 
porcjonalnie wysokie sumy w stosunku 
do swych operacji: to dostarczyła ich nie- 
mało ostatuia klęska czyli kryzys giełdowa. 

Widać z tych okrzyków boleści i rekry- 
minacji, które się dostały i do pism pu- 
blicznych, że znowu wielka liczba ludzi 


25 sierpnia 1870. 
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prywatnych padła ofiarą bezmyślności w o- Grochowski z Tarnowa w po. 
peracjach giełdowych. I sprawdziło się coś- | Michalski z Czelusznicy 


my powiedzieli, nie wiedząc nawet o par- 
tycypacji publiczności w spekulacjach tego 
gatunku w ostatnich czasach, (bo ciągle pi- 
sano, że spadek papierów nie dotknął 
tym razem publiczność prywatną, że ban- 
kowe instytuta nie dają żadnćj rękojmi 
salwowania swego kapitału. 

Odwrotnie, one to właśnie nad siły swe 
operując, przez rozpoczynanie różnorodnych 
interesów i branie w prolongację (kost) 
cudzych papierów w wielkich sumach, by- 
wają zagrożone w swćj egzystencji przy 
nadeszłćj kryzys finansowćj. Od nich ra- 
tunku, a nawet pewnćj wyrozumiałości wte- 
dy wymagać nie można. 

Pokazują to plastyczne przykłady. gdzie 
banki akcyjne małym stosunkowo kapita- 
łem rozporządzające, papiery (i spekula 
cyjne i depozytowe) swych klientów pro- 
prio motu posprzedawały, kiedy jeszcze były 
należycie pokryte i właściwie powodu nie by- 
ło legalnego.. do egzekucji czyli sprzedarzy 
cudzego mienia. 

Postępowanie takie jak n. p. instytutów 
drobnych rozmiarów, któremu dla żartu 
chyba, dano nazwę „Centralbank“ tłuma- 
czy się (choć nie usprawiedliwia) tém, że mu- 
siał zaczynać sprzedawać cudze effekta przed 
czasem, by się uporać z nimi i uchronić 
od straty — bo siły własne nie dościgały 
obligów, czyli zobowiązań jego wobec włas- 
nych: kredytorów. 

Jakże instytytuta radzą sobie w czasie 
wybuchu epoki „baissy“ mającój racjonalną 
podstawę, jak np. teraz „wojna“ — tym spo- 
sobem, że w czambuł wszystki depozyta 
sprzedają au comptant, tym sposobem przy- 
czyniają się samowiednie i rozmyślnie do 
Jeszcze większego kursów... wiedzą bowiem 
z praktyki, że w takich czasach 500 sztuk 
rzuconych na targ, gdzie kupców właściwie 
nie ma, większy effekt sprawia, jak w cza- 
sach spokojnych 5000. Konsekwencja z tąd 
ta, że spekulant prywatny w parę dni póź- 
nićj zainterpelowany o pokrycie (kiedy się 
cena powtórnie obniżyła o 20—30 gulde- 
nów) albo daje co może na dalsze pokry- 
cie już sprzedanych effektów, albo kapitu- 
luje, co się najczęścićj zdarza. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 


— Ministerstwo rolnictwa, zgodnie z przed- 
stawieniem komitetu, wyznaczyło między in- 
nemi z budżetu swego na rok 4868, do roz- 
porządzenia towarzystwa rolniczego krakow- 
skiego, fundusz złr. 800 w. a. na dwie na- 
grody rządowe po 400 złr. w. a. dla obór 
odznaczających się wzorową i racjonałną ho- 
dowlą bydła, tudzież 800 złr. w. a. na na- 
grody rządowe za pojedyńcze sztuki bydła: 
w dwóch stacjach konkursowych, z uwzględ- 
nieniem szczególnie mniejszych gospoparstw. 

Skutkiem rozpisanych przez komitet konkur- 
sów i na podstawie sprawozdań sędziów do- 
tego mianowanych, nagrody po 400 złr. w. a. 
przyznane zostały w r. 1869 JW. Henrykowi 
bar. Konopce za oborę w Wrząsowi- 
cach powiecie wielickim i Wu. Władysła- 
wowi Kaczkowskiemu zaoboręw Choj- 
niku powiecie Tarnowskim. 

Na wystawie konkursowćj odbytćj w Kra- 
kowie dnia 7 września 1869 otrzymali na- 
grody. 


Sala Piotr z Mogilan pow. wielicki złr. 60, 
Sala Jan Á: EENE A Sasan DO 
Serafin Leopold z Dziewina po. bocheń. „ 50 
Kasprzyk Karol z Liplasa pow. Wielicki „, 40 
Cieślik Franciszek z Giebułtowa pow. 

Krakowski » 40 
Wiecheć Maciej z Giebułtowa powiat 

Krakowski „ 30 
Wabiński Józef z Krakowa pow. kra- 

kowski 30 


Przyborowski Grzegórz z Mikluszowice 


pow. Bocheński » 30 
Kmiecik Antoni z Krowodrzy powiat 

Krakowski „» 30 
Lendor Jakób z Bolechowie po. krakow, „ 30 


Na wystawie konkursowćj w Rzeszowie dnią 
30 września 1869 otrzymali nagrody : 
Gerzelec Wojciech z Lubeni w pow. 


Rzeszowskim złr. 60 
Wiśniewski Jan z Staromieścia w pow. 

Rzeszowskim „n 50 
Nędza Wojciech z Staromieścia w po, 

Rzeszowskim „ 50 


Michno Marcin z Czarny w po. łaneuckim ;,, 40 
Uebel Jakób zNiska z Kónigsberga w po. 
Niskiem „ 40 
Dziubek Sebastjan z Woli małćj w po. 
Łańcuckim „ 40 
Gliwa Adam z Budziejowa w powie. 
Rzeszowskim „ 30 
Litwin Macićj z Bud głogowskich w po. 
Rzeszowskim » 30 
Pele Wojciech z Łańcuta w po.Łańcuc. „ 30 
Wajda Tomasz z Słociny w po. Rzeszo. „30 


Z budżetu na rok 1869 wyznaczyło mini- 
stórstwo rolnictwa trzy nagrody za wzorowe 
obory po 400 złr. austr. i dla trzech stacji 
konk irsowych po 400 złr. austr. na premje 
za sztuki pojedyńcze. i 

Nagrody te rozdane zostały w roku bieżą- 
cym 1870 a mianowicie: 

Za wzorową hodowlę przyznano nagrody 
po 400 złr. austr. Adamowi hr. Potoc- 
kiemu za obory w Krzeszowicach i Piaskach 
w powiecie. Chrzanowskim, Erazmowi Nie= 
dzielskiemu za oborę w Sledziejo wi- 
cach w powiecie Wieliekimi Ludwikowi 
Jędrzejowiczowi za oborę w Nosówce 
powiecie Rzeszowskim. 

Na wystawie konkursowćj w J aśle dnia 
3 czerwca 1870 otrzymali nagrody. 
Prochaska Józef z Dębowca w pow. 


Jasielskim złr. 50 
Caban z Jaszczwi w po. Krośnieńskim  „ 40 
Macudziński Seweryn z Łężgu w pow. 

Jasielskim „ 30 
Forystek z Czelośnicy w po. Jasielskim  „ 30 
Snski K. z Tarnowca ,, a „ 20 
Bochnowski z Brzysk „,, 7, „ 20 
Kubath z Jasła 4 A A) 
Wiśniewski z Dẹbowca „ s „20 
Ks, Sroczyński Leon z Sieklówki w pow. 

Jasielskim „ 1D 
Briick Mendel z Nawsia Kołaczyńskie- 
go w pow. Jasielskim AD 
Zimmermann z Pótoka w pow. Kroś- 

nieńskim 45,15 
Wójcicki Józef z Potoka w po. Krośnień, „ 15 
Kwiatkowski z Jaszczwiw po. Krosnień. „ 15 
Reczek Piotr z Brzysk w po. Jasielskim „ 18 
Cichoń Błażćj z Grabaniny w po. Krośn. „ 15 
Madejski Jan z Jasła w pow. Jasielskkm „ 45 
Bajorek Wojciech z Niegłowie w po. 

Jasielskim „ 10 
Zając Jan z Ważyc w pow. Jasielskim „ 10 


10 

10 

Kaznowski z Kołaczyc „ $ „ 10 
Na wystawie konkursowéj w Tarnowie 

d, 28 czerwca 1870 r. otrzymali nagrody: 

Wrona Marcin ze Strusiny w powie, 
Tarnowskim 

Sroka Tomasz z Dąbrówki breńskićj 
w pow. Dąbrowskim 

Łazarski Ignacy z Rzędzina w pow. 
Tarnowskim 

Figacz Wojciech z Strusiny w pow. 
Tarnowskim „ 40 

Wróblewski Antoni z Strusiny w po. 
Tarnowskim „ 20 
Na wystawie konkursowój w Wadowi- 

cach d. 4 lipca 1870 r. otrzymali nagrody: 

Zemsta Józef z Graboszyc w pow. 


» 


złr. 60 
„ 50 
». 50 


Wadowiekim złr. 60 
Wawra Jan z Łączan w po. Wadowie.  „ 50 
Kasiasz Jakób z Stanisławia górnego 

w pow. Wadowiekim „ 50 
Ramza Paweł z Tomic po. Wadowic.  „ 40 
Miarka Wojciech z Frydrychowie w.po. 

Wadowickim | „ 40 
Gliicksman Joachim z Radoczy w po. 

Wadowickim „ 40 
Rybak Walenty z Wadowiew po. Wad. „ 30 
Barcik Teodor z Łączan w po. Wado. „ 15 
Liwek Piotr z Wadowie w po. Wado. TENI L) 
Sarapata Szczepan ze Stanisławia w 

pow. Wadowiekim  ! „ 15 
Kapela Jan z Zagórnika w po. Wado. „ 15 
Nowak Józef z Inwałdu w po. Wado.  ,, 15 
Grochol Stenisław z Tomie w po. Wad. 15 


Gdy zaś wystawiający swe bydło obywatele 
miasta Wadowie_zizekli się nagród pieniężnych 
na korzyść włościan, za odznaczające się sztu- 
ki przyznano listy pochwalne towarzystwa rol- 
niczego krakowskiego: Szymonowi Korn, 
Florjanowi Schulz, Józefowi Stan- 
kiewiezowi, Aleksandrowi Zębatemu, 
Jędrzejowi Ulma. 

Kraków d. 16 sierpnia 1870. 

Z komitetu towarz. gospod.=roln. 
Prezes H. Wodzicki. 
Sekretarz J. M. Jawornicki. 


Ceny 
w hrakowie na targowicy publicznej dnia 23 
sierpnia 1870 r. 


złr. e. zir, e, 
Mierzyca pszenicy zimo. od 4 65 do 530 
H pszen. jarćj . . 4 90 5— 
3) żyła... .... 3 20 33114 
„ jęczmienia 2 25 250 
A owsa „,.. .. "1 08 2— 
7 grochu 3 50 375 
Ri jagieł F 6 — 6 50 
Es fasoli. . . ... 3 75 450 
% tatarki 2%: 3 — 350 
prosan iasa 3 25 315 
a rzepaku zimo., — — 750 
a ziemniaków . , 1 — 15 
Centnar wied. siana , 1 25 150 
> „słomy ..  1= 1 25 
Funt mięsa wołowego ze 
spasionego bydła. . , — 22 —25 
Funt mięsa z drob. bydła — 20  — 24 
„ polędwicy wołowej — 35. — 40 
Garn.spiryt. 90° tral. z opł. 2 50 35— 
„ okow.80° „ 1 75 2— 
Garniec masła młod. św. 2 Tu 3— 
Funt wied. słoniny... — 42 —50 
» w  Wieprzowiny. . — 27 — 30 
„ „ cielęciny. — 20 —26 
5 „n baraniny . — 32. — 25 
= n  ;szmalcu wic: — 45 — 48 
A „ sadła — 45 — 50 
3 „masła — 45  — 48 
ia „ oliwydośw. :— — —36 
$ » świec stear. — 68  — 70 
S „ świec lojow. — 44 — 46 
a „ mydła — 30 — 34 
5 ESO ZE —— — 1 
Kopa jaj kurzych. ... — 85 —90 
Sąga drzewa opałowego 
bukowego . — — 45— 
olszowego . 1050 —— 
sosnowego . 9— =- 
jodłowego . . . >. 8 — == 
Saga maj. 50 cent. wied, 
węgli laryszowskich, — — 24— 
»  dąbrowskich — — 0— 
Cent. netto węglilarysz, — — —710 
e „ dabrow, — — — 44 
BC „ kowalskich, — — 70 
Cent. brutto węgli zwycz. — —  —40 
Miarka kaszy ję:zmiennej — 50  — 60 
Miarka kaszy tatarczanćj 1 20 1-25 
5 „  pszenicznój  — — 4 25 
S „` perłowćj. . 1 — 125 
$: „ tatar. caléj. — 95 1— 
k „ tat. lupanéj — 80 —85 
„epecakużiom 22 — 80 . — 88 
„ kaszy jaglanćej . .  — 80 —9% 
Cent. mąki pszenicznćj , 8380 1250 


Sporządzono w biórze komisarjatu targowego 
Dan jak wyżćj. 
Ref. Białkowski. 
Delegowani obywatele: Za komis. targow. 
Adam Ciechanowski, _ Siermontowski. 
Michał Łacikowski. 


Lwów, 22 sierpnia. (Sprawozdanie ty- 
godniowe Gazety Lwowskiéj.) W ostatnim 
tygodniu padał deszcz bardzo często. Ponie- 
waż dotąd jeszcze nawet pszenica nie jest 
z pola zebraną, więc desze ten wpływa nie- 
pomyślnie na koniec żniwa. Najwięcćj na tém 
ucierpieć musiały kartofle a w miejscach wil- 
gotnych już teraz psuć się zaczynają. Ceny frach- 
tu zawsze jeszsze są wysokie. 

Ruch w handlu towarowym ożywił się tro- 
chę w ostatnich ośmiu dniach. Przywieziono 
do Galicji wielką ilość kawy i innych artyku- 
łów kolonialnych, gdyż kupcy nie przewidując 
rychłego powrotu sytuacji pokojowej, chcą się 
dobrze zaopatrzyć, Z manufaktów przysłały 
austrjackie fabryki do Galicji wielką ilość tak 
zwanych towarów sezonowych, Do Lwowa 
przybyło 200 skrzyń tych towarów. Znaczną 
ilość tych towarów odsyłają ztąd do księztw 
paddunajskich, gdzie ruch handlowy od cza- 
su otwarcia Kolei do Jass nadzwyczajnie wzras- 
ta. Do Prus wysłano i w tym tygodniu wiel- 
ką ilość wiktuałów a mianowicie jaj i masła, 
Ruch handlowy wzmógł się mianowicie w pro- 
wincjach zachodnich. I tak z Czech wywożą 
niesłychaną ilość mąki i szynek do Prus za- 
chodnich, a względnie na teatr wojny. Ponie- 
waż Galicja obfituje w ten ostatni artykuł, 
więc spodziewać się można i u nas wzrostu 
ruchu haudlowego w tćj gałęzi. — Handel 
naftą ożywił się nadzwyczajnie w Borysławiu. 
Jestto także skutek dzisiejszćój wojny, która 
wstrzymała przywóz nafty z Ameryki. Ceny 
nafty trzymają się na jednym stopniu, za cetnar 
42—450 nafty płacą 15 do 16 złr. — Także 
i w handlu drzewem nastąpił w skutek: wy- 


buchu wojny ruch daleko żywszy. Prusy za 
kupują wiele zboża dla swój marynarki, — Po. 
Przemyślem zamierza konsorcjum założyć fa- 
brykę do przędzenia lnu. Maszzny do tego 
potrzebne sprowadzono już na miejsce. 

W handlu zbożowym ruch ograniczył się 
w ostatnim tygodniu tylko na potrzeby domo- 
we. Tylko owies i żyto stanowiły wyjątek. 
Prusy kupowały oba te artykuły w znacznćj 
ilości a mianowicie owies. O .żniwach dotąd 
jeszcze nie można twierdzić coś stanowczego. 
Skonstatować tylko należy, że żniwo jeszcze 
nie ukończone, mianowicie w wschodnići Ga- 
licji i że powołanie urlopników pod tym wzglę- 
dem niekorzystnie wpływa, gdyż odrywa od 
pracy siły robocze. To pewna jednakże. że 
żniwa nie wypadną świetnie, jeżeli dnie pd 
tąd nie będą ciągle pogodne. Loco Lwów.ce- 
ny były następujące: pszenica 170 f. 7 złr, 
50 c. —8 złr. 20 c., jęczmień 140 f. 4 złr. 


80 c., żyto 160 £ 4 złr. 85 c. owies 100 * 


f. 3 złr. 60 ce. 


Na targowicach zamiejscowych były ceny 
następujące: Bcchnia: pszenica 170 f. 9 złr. 
żyto 160- f. 6 złr., jęczmień 142 £ 5 złr. 
50 c, owies 100 f. 4 złr. Ruch był stały. 
Tylko owies kupowano dla Prus, Tarnów: 
pszenice 170 f. 9 złr. 20 c., żyto 160 f. 5 
złr. 90 c., jęczmień 140 f. 5 złr., owies 100 
f. 4 złe. 20 c. Przy małym dowozie obrót był 
słaby. Dębiea: pszenica 170 f. 9 złr. 30 c, 
żyto 160 f. 6 złr., jęczmień 142 f. 5 złr., 
owies 100 f. 4 złr., Popyt był tylko na owies. 
Jarosław: pszenica 170 f. 9 złr. 50 e, 
żyto 160 f. 5 złr., jęczmień 138 f 4 złr. 90 
c., owies 0 A 5 złr. 80 c. Dużo owsa 
wywieziono do Morawy. Złoczów: pszenica 
170 f 8 złr,, żyto 160 f. 4 złr. 50 0. jęcz- 
mień 140 f. 4 złr., owies 100 f. 4 złr. 

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono 
w ostatnim tygodniu do Lwowa koleją lwow- 
sko-czerniowiecką 1600 sztuk i odwiezjono 
je zaraz dalej do Oświęcima. Z tutejszego 
targu odstawiono na kolej 540 wołów. 
G 


Część urzędową. 


— Minister rolnictwa mianował dra Kazimierza 


hr. Badeniego, koncypistę namiestnictwa, kon- 
cypistą ministerjalnym w ministerstwie rolnictwa. 

Szef c. k. namiestnictwa zamianował ukończo- 
nych słuchaczów praw i kandydatów koncepto- 
wych Karola Franza, Adolfa Sahanka, Józefa 
Harasymowicza i Emila Cossę prowigorycz- 
nymi adjunktami konceptowymi. 


C ERC WZA RCW AE E EOR TETE NEEC 


Wiadomości z teatru wojny. 


Położenie, w jakiém się obecnie armja 
Bazaina znajduje, jest bezwątpienia przy- 
krém a nawet grożnóm; wczoraj już pisa- 
liśmy o tóm. Nie trzeba jednak zapominać, 
że gdyby nawet stokroć było gorszóm, to 


przecież los tój armji, zamkniętćj w Metz, : 


nie rozstryga bynajmnićj losu Francji, któ. 
ra zawsze jeszcze aż nadto jest silną, by 
dalszemu przebiegowi wojny zupełnie inny 
a pomyślny dla siebie nadać kierunek.- Je- 
szcze to w każdym razie nie ostatnie dzie- 


siątki tysiąców wojska niemieckiego, które- 
zaścielają pobojowiska między Mars la Tour - 


i Metz. Francuzi odznaczali się zawsze tą 
zaiste podziwienia godną, niespożytą sprę-_ 
żystością działania, która im nawet wśród 
najniekorzystniejszych stosunków, pomimo 


niezwalczonych na pozór trudności, jakie 


ich zewsząd otaczały, zapewniała, zwycięzi 
two. I dzisiaj Francuzi pod tym względem 


bynajmnićj się nie zmienili; gotowość ich . 


do ofiar w niczóm nie osłabła, nie ostygł 
ich zapał, nie wyschło niewyczerpane ni- 


gdy źródło poświęceń. I dziś jeszcze im, 


większe czy mniejszćm jest niebezpieczeń- 
stwo, tém większém jest wytężenie wszel- 
kich sił narodu w obronie uciśnionćj na- 
jazdem ojczyzny. Nieszczęścia i klęski har- 
tu im tylko dodają. Wszędzie, w całóm 
kraju tłumami cisną się ochotnicy pod zna- 
ki narodowe, żądni boju z wrogiem i po- 
wetowania klęsk i krzywd Francji wyrzą- 
dzonych; skłądki na cele wojny bez przer- 
wy płyną z wielką obfitością, jednóm sło- 
wem cały naród stanął jak jeden mąż, wszy- 


scy współzawodniczą w gotowości do ofiar. 


i poświęceń. Nie godzi się zaprawdę wątpić 
o ostatecznóm zwycięztwie narodu, który 
tak walczy za swą świętą sprawę, choćby 
chwilowe położenie jego rzeczywiście było bie- 
pokojącóm. y 

Doniesienia berlińskie z d. 22 b. m, mó- 
wią, że w bitwie pod Gorce (d. 18 b. m.) 
wzięły udział szczególnićj gwardja, 2, 7,8, 
9,i 12, korpus armji pruskićj; korpus 3 i 
10 stały w rezerwie. Francuzi zajmowali 
według tego doniesienia stanowiska „do 
twierdz podobne.“ Skoro zmrok padać za-. 
czął, wszystkie wzgórza już były zdobyte. 
Bitwa trwała od samego południa do go- 
dziny 9 wieczór. Cała armja francuzka bra= 
ła udział z wyjątkiem korpusu Mac-Mahona 
i dwóch dywizji korpusu Failly'ego. Jen. 
Kraushaar, pułkownik Röder i Erkert zabici. 

Z powyższego doniesienia można wnios- 
kować, że ze strony pruskićj stanęło do 
walki 230 do 240,000 a z francużkićj 150 


do 180.000 wojska; razem więć walczyło 


w d. 18 b. m. 380 do 420,000. Że przy 
takich. olbrzymich. ilościach wojska straty 
obustronne równie były ogromne, o tém 


wątpić nie można. Według wiadomości. 


z Berlina stracili Francuzi w d. 14, 16 i 
18 b. m. 12 do 15.000 ludzi, a doliczając 
do tego jeńców i ranuych w każdy razie 
nie mnićj jak 50.000. Wziąwszy na uwagę, 
że straty pruskie w tych trzech dniach co 


najmnićj na równi stoją z Fravcuzamj, a. 
otrzymamy krągłą sumą 100,000 ludzi o- 


bustropnćj straty, która nam się z wielu 


względów bardzo do prawdy zbliżoną wydaje. ` 
Według Gaulois bombardowano Toul 


już wd. 16 b. m., a jak Presse donosi, 


druga twierdza nad Mozelą, Thionville ob- 


saczoną została przez wojska pruskie. 
Wiedeńskie dzienniki wojskowe ożywio- 
ne są najlepszą wiarą w ostateczne zwy- 
cięztwa francuzkićj armji. Jeden z nich, 
organ wyższych kół wojskowych. utrzy- 


muje. nawet, że dodatni cel i plan ` 


naprzód obmyślany skłoni 


stania w Metz. Wkrótce — mówi da- 


lej—fjnauczą nas dzieje tćj wojny, - 


t Ba- 
zaina do wstrzymania się i pozo-. 


jak ogromnój wagi jest wielki o-. 
szańcowany obóz i obwarowana, 


stolica. 


Jeśli Bazaine nie znajdzie w osżańco- ` 


wanym obozie dostatecznych zapasów, w` 


takim razie w rzeczy samój czeka go ka- 


tastrofa. Jeżeli przecież znajdzie tako, , 


u 1 


` 


A 


4 


„wych 


choćby na kilka tygodni podostat- | 
kióm,.a mimo wszelkićj lekkomyślności 
francuzkićj przypuścić to musimy, wtedy 


' tylko polegli Prusacy będą mogli zaży- 
(wać spokoju nocnego po obu stronach 
| Mozeli. e 


Walki od 14 do 28 b. m. dowiodły, że 


- Bazaine nie jest przeciwnikiem, któregoby 
(można lekceważyć. Po dziś dzień nie jest 
|udowodnionóm, czy Bazaine był zmuszo- 


ny do pozostania w Metz; tylko Prusacy 


twierdzą, że miał zamiar wyruszyć ku 


Verdun; może leży w jego planie to prze- 
`| konanie podtrzymywać. — Nie jest zgu- 
© pionym Bazaine dopóki walczy, a walczy 


| że położenie wojsk marszałka Bazaina dla- 
| tego jest krytyczne, iż w Metz czuć się 


| długo trzymać. W. twierdzach tych znajdo- 


(jeszcze ocenić „nie można. 
(wyruszyły „korpus 12 i 9, tudzież korpus 
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. Biọ stawiać pytań o straty i wymieniać 
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, łożu dla rannych — a gdy nie mam ani 
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„wieża strassburskićj katedry na 142 me- 


N 
4 yelotte przy nadchodzącym zmierzchu — 


erji w Niemczech, ażeby wszystkie działa 


jak lew. W razie ostatecznym potrafi zgi- 
nąć z honorem. 

Kolonja 22 sierpnia. Wiadomości po- 
chodzące z źródła francuzkiego zapewniają, 


daje dotkliwie brak amunicji z 

Bruksela 22 sierpnia. W sferach woj- 
skowych- panuje przekonanie, że twierdze 
w Alzacji i Lotaryngji nie będą się mogły 


wać się ma wprawdzie wiele materjałów 
wojennych, ale bardzo mało żywności. Pod 
tym ostatnim względem ma także i w Metz 
panować niedostatek. 
Berlin 22 sierpnia. Dzienniki zamiesz- 
czają następny list króla do królowój: 
Rezenville 19 sierpnia. Wczoraj był 
znowu dzień zwycięztwa, którego skutków 
Wczoraj rano 


gwardji ku drodze półaocnćj między Metz 
i Verdun aż do Saint-Marcel i Doncourt, 
za niemi postępowały korpusy 3i 0, pod- 
czas gdy korpus 718, tudzież 2 pozostały 
na stanowisku Rezonville naprzeciw Metz. 
Gdy tamte korpusy wzięły obrót na prawo 
w okolicach bardzo górzystych ku Verne- 
rille i Saint-Privat, przypuściły. ostatnie 
korpusy atak na Gravelotte, jednak nie 
z całóm wysileniem, ażeby umożliwić pierw- 
szym obejście mocnćj pozycji Amanvillers- 
Chatel, aż do szossy prowadzącćj Z Metz. 
Siły te okrążające stanęły w boju dopiero 
o godzinie 4 z korpusem 9, który o go- 
dzinie 12 rozpoczął walkę. Nieprzyjaciel 
stawiał w lasach zacięty opór, tak, że bar- 
dzo zwolna tylko zdobywano terren. St. 
Privat zajęte przez francuzki korpus gwar 
dji Verneville, zostało przez korpus 9ty 
zdobyte. 12 korpus (Sasi) i artylerja kor- 
pusu 3go wzięły tam udział w walce. Gra- 
velotte i lasy z obu stron zdobyły wojska 
7i 8 korpusu i zatrzymały takowe cho- 
ciąż z ogromnemi stratami. W celu zacze- 
pienia: odpartych wojsk nieprzyjacielskich 
przedsięwzięto atak frontowy przez Gra- 


który jednak napotkał na tak gwałtowny 
ogień za wałami strzeleckiemi, że właśnie 
nadeszły 2 korpus widział się zmuszonym 
przywrócić atak na nieprzyjaciela z bagne- 
tem w ręku, aż zdobył w skutek tego mo- 
cną tę pozycją i potrafił ją utrzymać. Była 
godzina */ę -do 9téj: jak zwolna zamilkł 
ogień na wszystkich punktach. 

Przy tym ostatnim ataku nie brakowa- 
ło dla mnie owych historycznych grana- 
tów z pod Królowójgrodu, od których mię 
tą razą oddalił minister p. Roon. Wszy- 
stkie ‘wojska, które spotkałem, witały mię 
entuzjastycznóm hurra; dokazywały one 
cudów mięztwa i waleczności przeciw ró- 
wnie  dzielnemu nieprzyjacielowi, który 
bronił każdéj piędzi ziemi i często przed- 
siębrał ataki zaczepne, które jednakże 
odparto. Jaki będzie los, nieprzyjaciela, 
który stoi w Ściśnietój masie w twierdzy 
Metz, na teraz ocenić niepodobna. Lękam 


nazwiska, zwłaszcza, że wiele ich wspo- 
minają, często bez podstawy. Pułk twój 
potykał się dzielnie. Waldersee jest ra- 
niony niebezpiecznie, ale nie śmiertelnie. 
Chciałem tutaj spocząć, znalazłem pokój 
po kilku godzinach, gdzie spoczywam na 


kawałka mojój garderoby, jestem od 36 
godzin zupełnie ubrany. Dziękuję Bogu 
za zwycięztwo. 
Wilhelm. 
Bruksella 21 sierpnia. Od dwu dni 
sprowadzają z twierdz reńskich, wszystkie 
działa dające się przewieźć ku Metz. Wy- 
"dano rozkaz do wszystkich komend arty- 
rzesłały armji do dyspozycji. 
r Paryż 22 sierpnia. Depesza z Aleksan- 
drji donosi o zabraniu pruskićj fregaty 
„Hertha* przez okręty francuzkie. 


Obwarowanie Strassburga 
Français podaje następujący opis obw a- 
rowania Strassburga, który, jak się 
zdaje, z wojskowego pochodzi źródła: 

„Strassburg jest ważnóm stanowiskiem 
wojskowóm, zapewniającóm posiadanie Al- 
zacji, a zarazem najdalćj na wschód wy- 
suniętą przednią czatą Francji. Strassburg 
broni Alzacji, strzeże brzegów Renu i jest 
owym wielkim placem wojennym, stawia- 
jącym czoło każdćj armji, któraby z Nie- 
miec wtargnąć chciała. Vauban zabezpie- 
czył Alzację pod względem wojskowym, 
zakładając cały szereg miejsc warownych 
twierdz i cytadel. Przeciw Szwajcarji, na 
południu, powstało w ten sposób Hiinin- 
gen, którego obwarowania zburzono na mo- 
cy traktatu z r. 1815; na północy Weis- 
senburg wraz z linją weissenburską i Ha- 
genau stanowiły dostatnią obronę; środ- 
kiem całego tego systemu obwarowań był 
Strassburg. Niekorzystnóm dla tój twierdzy 
jest położenie jéj w równinie. Gdyby o 50 
kilometrów w tył była posuniętą, tam np. 
gdzie dziś Saverne leży, zostawałaby pod 
osłoną stoków wogiezkich i panowałaby 
tém samém nad całą okolicą. Tymczasem 
sStrassburg leży właściwie w zagłębieniu; 
by jednak wzrokiem przynajmnićj panować 
można nad całóm otoczeniem, wznosi się 
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try wysokości, jest więc zaledwie o 2 me- 
try niższą od największéj piramidy egip- 
skićj. Właściwego powodu do zbudowania 
Btrassburga szukać należy w chęci pano- 
wania nad Renem. Pomimo to Strassburg 
nie leży nad Renem, ale w odległości 4 
kilometrów od niego nad rzeką III, dopły. 
wem Renu, który się właśnie w tćm miej- 
scu dzieli na trzy ramiona, a tém samém 
tworzy wyspy, na których miaste zbudowa- 
no. Rzeką Ill dopiero w odległości 10 ki- 
lometrów wpada do Renu, z którym od 
girassburga kanałem jest połączoną; zam- 


knięcie tego kanału sprowadza wodę w ro- 
wy forteczne, przez co się znacznie: podnosi 
siła obronna całćj twierdzy. = 

Środki obrony miały niegdyś wielkie zna- 
czenie i mają je dziś jeszcze, ale właściwa 
siła Strassburga leży w wybornóm jego ob- 
warowaniu. Tu przedewszystkiem wyszcze- 
gólnić należy obwarowany obwód i cyta- 
delę, wieńczącą do Renu zwrócony róg mia- 
sta, które w całości ma postać trójkąta z 
podstawą równoległą do gór wogieskich. 
Z tyłu, od strony Wogiezów rozciąga się 
mocna linja obronna z dwoma wskakujący- 
mi bastjonami i dwiema warowniami na 
obu końcach: na północ warownią „des 
Pierres,“ na południu warownią „Blanc.“ 
Do tćj części twierdzy dostać się można 
tylko wązką bramą kolei żelaznój i bramą 
od strony Saverne, dobrze osłouiętą i ze- 
wnętrznemi obwarowaniami. Dwie inne stro- 
ny trójkąta twierdzą zakreślonegu, dosyć 
są równe. Południowa, od warowni „Blanc“ 
do cytadeli już z uatury jest* osłoniętą. 
Mocne okopy ciągną się wśród równiny 
poprzerzynanćj ramieniami rzeki Ill i rowa- 
mi, przeznaczonym do nawodnidnia. Z téj 
strony dostać się można do twierdzy bra- 
mą de IHópital i bramą sławkowską (Au- 
sterlitz). Za tymi okopami znajdują się skła- 
dy żywności, więzienie wojskowe i sław- 
kowskie koszary. Strona północna od wa- 
rowni „des Pierres* do cytadeli, panuje nad 
dwoma przedmieściami: Robertsau i des 
Contades i nad wyspą warkońską, utworzo- 
ną przez rzekę Ill. Cytadela zbudowana 
w latach 1682 — 1685 oddzieloną jest od 
miasta esplanadą, na którćj się znajdują 
materjały na kilka mostów łyżwowych, o- 
gromne zapasy broni, ogromne składy ar- 
tyleryjue, inżynierskie i t. d. Cytadela sama 
zbudowana jest w pięciokąt, z pięcioma ba- 
stjonami. Cała twierdza ma pomieszczenie 
na 10,000 wojska i 1,500 koni. W pobliżu 
warowni „des Pierres* znajdują się kosza- 
ry Finckmatt, pierwsza widownia powstań- 
czych prób podówczas jeszcze księcia Lu- 
dwika w r. 1836.“ 


Staats Anzeiger zamieszcza następujące 
sprawozdania: 

„Główna kwatera naczelnego dowództwa 
III armji. 

Główna kwatera udała się 10 sierpnia 
z rana o godzinie 8 w pochód, ze wsi Ober- 
Maddern przez wąwozy Wogiezów. Dro- 
ga wiedzie zwolna się wznosząc wzdłuż le- 
sistych stoków gór, przez Weitersweiler i 
La Petite Piere do Petersbach, gdzie 10 
sierpnia po południu założono główną kwa- 
terę i 11 bm. wypocząć miano. Podczas 
marszu tu dotąd oglądał j.k. wysokość ksią- 
żę następca tronu małą fortecę La Petite 
Pierre (Luetzelsteip,) która miała służyć do 
zasłony traktu na Ingweiler, lecz jak cho- 
rągiew pruska na wieży powiewająca wska- 
zywała, już także przeszła w ręce naszych. 
I tutaj można było zrobić spostrzeżenie, 
które naszym wojskom podczas całego po- 
chodu przez Alzacją i przy wkroczeniu do 
Lotaryngji, zawsze i wszędzie towarzyszy, 
że nieprzyjaciel nie był żudną miarą przy- 
gotowanym na tak szybkie działanie armji 
niemieckićj. I tak zastal Śmy roboty ostro- 
kołowe już prawie na dokończeniu przerwa- 
ne, wielkie masy kamieni ciosowych, które 
miały służyć do zamurowania, wcale nie- 
użyte. Pomimo to wydał jen. Failly, któ- 
xy w niedzielę po bitwie pod Woerth d. 
Tgo sierpnia odbywał inspekcję robót for- 
tyfikacyjnych, rozkaz, aby załoga składa- 


nowisku swóm pozostała i broniła twier- 
dzy. Lecz załoga innego musiała być zda- 
nia, ponieważ już jéj w twierdzy nie było, 
gdy nasze wojska do niój się zbliżyły. 
Chwycono się ze strony francuzkićj tego 
środka ostrożności, że zakopano w ziemi 
amunicję i broń. Nasi żołnierze odszukali 
ją jednakże i również tutaj obficie się 
obłowili; łup pomnożony został jeszcze 
kilku kuframi, pełnemi rzeczy oficerskich 
i mnogiemi bagażami. 

Tymczasem i los zamku Lichtenberg 
się spełnił, gdyż francuzki dowódzca Ar- 
cuer (podporucznik z 96 pułku linjowego) 
skłonił się do przyjęcia kapitulacji. Ugo- 
da podpisaną została przez francuzkiego 
dowódzcę i wirtemberskiego majora See- 
storf, dowódzcę 1 wirtemberskiego bata- 
ljonu strzelców, który podjął się był ata- 
ku. Treść ugody opiewa, że oficerowie 
jako jeńcy wojenni mają być odprowa- 
dzeni, lecz tymczasowo mają prawo no- 
szenia szpady, dopóki nie zapadnie sta- 
nowcza w tym względzie decyzja naczel- 
nego dowódzcy wojsk wirtemberskich (je- 
nerała von Obernitz); że dalój oficerowie 
mają pozostać w posiadaniu swych pie- 
niędzy, gdy tymczasem reszta załogi ma 
być pozbawioną broni i jako jeńcy wo- 
jenni traktowaną, a ranni pieczy wojsk 
wirtemberskich poruczeni. J. k. wysokość 
książę następca tronu zatwierdził tę umo- 
wę zrana d. 11 sierpnia. 

Mieszkańcy potwierdzają, że Francuzi 
w odwrocie przybyli do Petersbach, któ- 
rego odległość od pobojowiska pod Woerth 
6 mil niemal wynosi, w niedzielę i po- 
niedziałek (7 i 8 sierpnia) jeszcze w naj- 
większóm rozprzeżeniu. Niektóre pułki, 
których siły ledwie do połowy dawniej- 
szych dochodziły, przepędziły pewien czas 
we wsi, aby radzić nad dalszym kierun- 
kiem ucieczki. Żołnierze oświadczyli przy- 
tóm oficerom wśród pogróżek, że nie będą 
już stawiali oporu nieprzyjacielowi. Żoł- 
nierze pozostali z ciężkićj kawalerji, któ- 
ra ze wszystkich rodzajów broni Francu- 
zów w bitwie z 6 b. m. najwięcćj ucier- 
piała, pochodzący prawie wszyscy z Al- 
zacji, zerwali samowolnie na wzór „pobi- 
tego wojska najemnego wszelki związek 
z armją, postanowiwszy. powrócić, jeżeli 
się uda, do swych miejsc rodzinnych. Ofi- 
cerowie nie mieli rady na opór żołnierzy, 
a nie mogąc go złamać, połączyli się z 
uciekającymi, którzy dalój traktami do 
Bitche i Hagenau się posuwali. 

_ W Pfalzburgu — który z Petersbach, gdy 
tam główna kwatera wchodziła,- w pło- 
mieniach widziano — trzyma się jeszcze 
załoga francuzka i utrzymuje ogień z 
ciężkich dział, któryj jednakże nie wy- 
wiera żadnych skutków wśród naszych 
szeregów.“ 

„Główna kwatera j. kr. mości. 

Faulquemont 14 sierpnia. Część znaj- 
dującój się tutaj od dnia wczorajszego 


| wielkićj królewskićj kwatery głównój uda- 


ła się dzisiaj za innym jéj oddziałem 


jąca się z mnićj więcéj 300 ludzi na sta- 


|. KRAJ z 


który się około j. kr. mości we wsi Herny, 
o 3 mile od Metz rozłożył. Obydwie miej- 
scowości, Faulquemont (Falkenberg) i Herny 
są bardzo biedne. Po trzech ostatnich 
dniach dźdżystych wypogodziło się i wszyst- 
kie drogi i dróżki pokryte są maszerują- 
cemi kolumnami wojska. Wszystkie dążą 
ku Metz, Pont 4 Mousson i Nancy; na 
linjach tych miały miejsce przedwczoraj 
i wczoraj żwawe rekonesanse, a nawet 
utarczki z wojskami nieprzyjacielskiemi. 
Znany tutaj zamiar cesarza Napoleona u- 
tworzenia tak nazwanego XII korpusu w 
Chalons i XIII pod dowództwem jenerała 
Trochu w Paryżu, mą, jak się zdaje, na- 
dać rozbudzonemu patrjotycznemu zapa- 
łowi Francuzów uregulowane, wojskowe 
formy. Wprawdzie obecna forma wojsko- 
wa, o ile się okazała w armji, a przynaj- 
mnićj w korpusach dotąd zaangażowanych, 
nie mogła się oprzeć silnemu ujęciu na- 
szych żołnierzy i dlatego więcćj jak wąt- 
pliwą jest rzeczą, czy niewojskowa, a 
nawet przeciwwojskowa forma gwardji ru- 
chomych będzie mogła stawić opór całój 
armji niemieckićj. Słychać dzisiaj znowu, 
że część armji nieprzyjacielskiej, około 
50,000 ludzi, pokazała się przed Metz, 
jak gdyby była gotową przyjąć bitwę. Nie 
odpowiadałoby to wprawdzie wczorajsze- 
mu rezultatowi wywiadywania się, aleby 
mogło stać w związku z datą 15 sierpnia, 
którą cesarz zapewne jako sprzyjającą 
wróżbę uważać będzie, stósowną do pod- 
niesienia zapału Francuzów. Dzisiaj roz- 
lepiono tutaj odezwę j. kr. mości, według 
którćj pobór rekrutów znosi się we wszyst- 
kich krajach francuzkich, które obecnie 
przez wojska niemieckie zajęte zostały, 
albo jeszcze zajętemi zostaną, a wszyscy 
urzędnicy i prywatne osoby, któreby w ja- 
kikolwiekbądź sposób do tego pomocnemi 
były, zagrożone surowemi karami. Jest to 
środek równie konieczny jak zapewne sku- 
teczny, bo we wszystkich innych depar- 
tamentach bezwzględne ściąganie do gwar- 
dji ruchomćj będzie miało miejsce. Inna 
bardzo obszerna odezwa, podpisana przez 
główne dowództwo, zwraca na to uwagę 
mieszkańców części kraju zajętych przez 
wojska niemieckie, że szpiegostwo, fałszy- 
we objaśnienia, dawane przez ludzi uży- 
tych za posłańców albo przewodników, 
zabijanie, kaleczenie i rabowanie niemiec- 
kich wojskowych lub ich służących, ruj- 
nowanie budynków, przerywanie drutów 
telegraficznych it. p, i nareszcie użycie 
broni przeciw wojskom niemieckim, śmier- 
cią karane będą. Proklamacja ta ustana- 
wią także normę wyżywienia żołnierzy i 
oznacza wartość pieniężną tójże na franka 
na człowieka. Aby zapobiedz wszelkim 
pomyłkom co do stosunku monety fran- 
cuzkićj do niemieckićj, ustanawia się war- 
tość franka na 8 srebrników albo 28 kraj- 
carów. Gdyby mieszkańcy tutejsi znali 
byli wprzód tę odezwę i odezwę królew- 
ską, w którój powiedziano, że wojna pro- 
wadzi się tylko z armją, a nie z narodem 
francuzkim, to nie byłoby tylu poucie- 
kało i wiele nieporządków nie byłoby 
miało miejsca, W Herny mieszkał j. kr. mość 
na plebanji naprzeciwko pięknego kościo- 
ła i słychać tutaj, że naj. pan ze świtą 
wojskową objeżdżać będzie dzisiaj czaty 
przednie stojące naprzeciw nieprzyjaciela. 
Feldjegry i gońcy gabinetowi przybywają 
codziennie z Berlina i znowu tam wraca- 
ją. Kolej żelazna i telegraf po za woj- 
skiem są w zupełnym porządku i funkcjo- 
nują regularnie. Gazety atoli berlińskie 
bardzo się opóźniają.* 


Herny 15 sierpnia. Jkmość otrzyma- 
wszy od jenerała piechoty Steinmetza 
wiadomość o zwycięzkićj potyczce stoczo- 
nój wczoraj po południu od godz. 2 aż 
do zmroku na wschód od Metz, pomiędzy 
tą fortecą a linją Ars-Laquenexy-Borny- 
Colombey, udał się dzisiaj rano o godzi- 
nie 6tćj tu ztąd na Remilly i Bazancourt 
do Coligny, aby obejrzeć pobojowisko i 
kazać sobie zdać raport o przebiegu wal- 
ki. Towarzyszyli jkmości jenerałowie kwa- 
tery głównój, kanclerz związku hr. Bis- 
mark i cesarsko-rossyjski pełnomocnik 
wojskowy jenerał hr. Kutuzow. W Coligny 
na zachód od kwatery głównój VII kor- 
pusu w Pange dosiedli wszyscy koni, a 
powozy czekały na powrót na południe 
od Coligny. 

Ponieważ jeńcy i polegli na pobojowi- 
sku należą do wszystkich prawie pułków 
trzech korpusów, które teraz zostają pod 
głównóm dowództwem Bazaina, można 
wnosić, że przynajmniój trzy korpusy, t.j. 
VAdmirault, Failly i ten, którym Bazaine 
sam wprzód nim objął naczelne dowódz- 
two dowodził, przeciw nam walczyły. Ar‘ 
mja francuzka była dnia 14 rano rozło- 
żona na przestrzeni wynoszącój przynaj- 
mniój 9 kilometrów, z zamiarem, jak się 
aż do przedwczorajszego dnia dorozumie- 
wano, cofnięcia się ku Châlons. Marsza- 
łek Bazaine musiał wszakże mieć do wal- 
czenia ze szczególnemi przeszkodami w 
wykonaniu tego planu, gdyż jeszcze przed- 
wczoraj do południa nie ruszył się z 
miejsca. Jenerał Steinmetz więc natarł na 
niego naprzód oddziałami trzynastćj, po- 
tém czternastój dywizji z korpusu VII 
(jenerał Zastrow) po południu o godz. 2 
i natrafił Francuzów w kilku przekopach, 
za głębokimi rowami strzeleckimi, z któ- 
rych strzelali spokojnićój niż w dotych- 
czasowych potyczkach na nacierające przez 
gołe pola wojska pruskie. Przekopy takie, 
które jeden po drugim zdobywać było 
trzeba, znajdowały się pod Ars, Laque- 
nexy, Grivy, Borny, Colombey i przy nie- 
których pustkowiach, które leżąc w zaro- 
śląch, podawały dobre stanowiska do o- 
brony. 

Walka była równie żwawa co do poje- 
dyńczych wypadków, jak uparta co do 
trwania, a straty znaczne. Pomiędzy Fran- 
cużami są po większćj części zabici, gdyż 
kule pruskie zawsze prawie trafiały w gło- 
wy: jest to naturalnym skutkiem nowego 
sposobu walkigFrancuzów, którzy się wszę- 
dzie ograniczają na obronę i oczekują na- 
tarcia za okopami; gdy się więc gdzie gło- 
wa nad okopem pokaże, zaraz w nią pruska 
kula uderza, Mało tym razem wpadło 
lekko rannych w pruskie ręce, gdyż bój 
się toczył bezpośrednio przed bramami for- 
tecy Metz, lekko ranni więc przez towa- 
rzyszów broni do nićj zabrani zostali. Po- 
ległych za to dużo zostało na polach, a 
zwłaszcza za rowami strzeleckiemi, tak np. 
za jednym z nich 784. Także i z pruskićj 


czwartku 


strony straty są znaczne, bo walka ustała 
dopiero późno w wieczór, ale ustała na 
stokach dzieł zewnętrznych twierdzy a więc 
zupełnie zwycięzko. Nieprzyjaciel cofnął się 
w ogromnym nieładzie częścią do Metz, 
częścią w bok miasta tak, że zniknął zu- 
pełnie. 

Ponieważ Luneville wziął książę następca 
tronu, Pont-i-Mousson wczoraj obsadzone 
zostało, a pod Metz armja francuzka od- 
parta, więc położenie armji niemieckićj 
bardzo jest korzystne, a skutki z zajęciu: 
stanowisk pokażą się w dniach najbliż- 
szych. Dla zabezpieczenia naszych dowo- 
zów żywności i innych potrzeb przeciw wy- 
cieczkom z twierdzy buduje się obecnie 
koléj żelazna z Remilly na południe od 
miasta, która na północ łączy się znowu 
z koleją prowadzącą do Paryża. Jest to 
dzieło olbrzymie na wzór północno-amery- 
kańskich kolei stepowych, przy któróm 
dzisiaj już tysiące pracują. Wszystkich 
prawie mieszkańców okolic przyległych 
ściągnęli Francuzi do Metz, aby pomagali 
przy budowie nowych okopów. 


Pont à Mousson, 16 sierpnia. Po o- 
puszczeniu przez jkmość wsi Herny dziś w 
południe, przeniesioną została kwatera głó- 
wna tu, nad Mozelę, znajduje się więc w 
pośrodku trzech operujących armji: jene- 
rała Steinmetza pod Metz, księcia Fryde- 
ryka Karola daleko już po za Pont 4 Mous- 
son i księcia następcy tronu, po obsadze- 
niu Luneville'u w Nancy. Rzeka Mozela od 
Nancy aż do Metz stanowi więc teraz pod- 
stawę, na którćj dalsze plany operacyjne 
opierać się mają. Dla tych planów powin- 
na była potyczka zaszła pod Metz d. 14 
sierpnia pod wielu względami dać potrze- 
bne wskazówki. Prawdopodobnie cesarz 
Napoleon, który się jeszcze miał w Metz 
znajdować, gdy potyczka dnia 14 po po- 
łudniu rozpoczętą została, w skutek zasko 
czenia znienacka natarciem Prusaków i po- 
niesionćj porażki, nie mógł stoczyć zamie- 
rzonćj walnćj i stanowczój bitwy przygoto- 
wanćj na dzień Napoleona, tj. 15 sierpnia, 
gdyż chociaż teraz marszałek Bazaine ob- 
jął dowództwo nad całą armją francuzką, 
to nie mógł zapewne usunąć argumentu 
tak wiele znaczenia dla dynastji napoleoń- 
skićj mającćj daty i zajął w skutek tego 
stanowisko na wschód od Metz z 4 kor- 
pusami, pomiędzy któremi wszakże korpus 
Frossarda zupełnie prawie rozbity, za cał- 
kowity uważać nie można. Cztery te kor- 
pusy, tj. Frossarda, PAdmirault's, Failly'ego 
i ten, którym marszałek Bazaine przed ob- 
jęciem naczelnego dowództwa sam dowo- 
dził, biwakowały w nocy z dnia 13 na 14 
na jednćj ciągłćj linji, a zdaje się, że li- 
czono na przybycie gwardji cesarskićj na 
dzień 15 sierpnia pod jenerałem Bourbaki. 
Plan ten zniweczyło natarcie jenerała Za- 
strowa dowodzącego VII (westfalskim) kor- 
pusem, który wraz z VIII (nadreńskim) i 
I (wschodniopruskim) tworzy armją I pod 
głównóm dowództwem jenerała Steinmetza. 
Potyczka rozpoczęła się z razu o godzinie 
26j popołudniu na małe rozmiary, a Fran- 
cuzi użyli zaraz swego sposobu walczenia 
z poza rowów strzeleckich, tak że zaczęła 
być krwawą i niespodziewanie większe roz- 
miary przybrała. W skutek tego wzięły u- 
dział w walce także oddziały I korpusu, a 
Francuzi parci ze stanowiska na stanowi- 
sko; wpędzeni Zostali nareszcie na stoki 
fortecy Metz. Zaraz po pierwszóm uderze- 
niu 18 dywizji zaczęli się Francuzi cofać, 
ale ciągle tylko z jednego rowu strzelec- 
kiego albo przekopu do drugiego. Przy sku- 
teczności karabinów Chassepota, gdy żoł- 
nierze francuzcy z nich strzelają nie w go- 
łóm polu ale z poza okopów, mogli się 
Prusacy tylko bardzo wolno posuwać na- 
przód i zdobywać pozycje, co jednak bez 
przerwy miejsce miało tak, że o zmroku 
zaprzestano walki u stóp stoku forteczne- 
go. Tu posuwanie się naprzód Prusaków 
wschodami dozwoliło, Francuzom usunąć 
się przed fortecę. Ta okoliczność, że 15 nie 
wystąpili znowu, dowodzi najoczywiścićj po- 
niesionćj przez nich porażki. Zapewne po- 
łączyły się teraz wymienione korpusy z 
korpusem Bourbaki i ciągną wielkim trak- 
tem z Metz ku Châlons. Łatwoby być mo- 
gło, że korpusy II armji, które tu ztąd 
(Pont 4 Moussou) w kierunku na Thian- 
court ruszyły, skrzyżują się z cofającą się 
główną armją francuzką na pół drogi do 
Châlons i że w tćj okolicy przyjdzie zno- 
wu do starcia, któreby nawet mogło być 
stanowczóm. Dziś wieczorem zdawało się, 
że w tym kierunku dał się słyszeć huk 
dział, ale nie można było dokładniejszych 
otrzymać wiadomości. 

Jkmość mieszka tutaj przy Rue Mili- 
taire w domu prywatnym, przed którym 
o 8 godzinie wieczorem grała kapela kró- 
lewsko-saskiego pułku ks. Jerzego. Przy 
przybyciu jkmości była na służbie pie- 
chota straży sztabowój, ale po nadejściu 
XII korpusu armji do miasta i okolicy, 
zajęła wartę honorową kompanja pułku 
ks. Jerzego. W mieście rozkwaterowano 
bardzo wiele wojska i wszędzie panuje 
ruch ożywiony. Po odniesionych korzy- 
ściach przez korpusy VII i I przedwczo- 
raj pod Metz, niecierpliwie wyczekuje ar- 
mja ks. Fryderyka Karola, a mianowicie 
korpus gwardji, sposobności zmierzenia 
się również z nieprzyjacielem, i bardzo 
być może, że francuzkie i pruskie gwar- 
dje staną sobie naprzeciw. Korpus VII, 
który stoczył przedwczoraj świetną zwy- 
cięzką potyczkę pod Metz, posunął się 
również w ciągu dnia dzisiejszego na- 
przód i stoi w gotowości do przeprawy 
przez Mozelię. Rannych z potyczki pod 
Metz pomieszczono w Coligny, Pange i 
Laguenexy, oficerów w pięknym zamku 
w Pange. W czasie dnia dzisiejszego po- 
wysyłano ich, o ile się dało, bardzićj 
w tył, dostali się już na kolój żelazną 
pod Bazancourt i mają być przewiezieni 
do Prus. Stosunkowo bardzo wielu jest 
pomiędzy nimi oficerów. Z dwóch tylko 
bataljonów jednego pułku piechoty miało 
zostać 19 oficerów niezdatnych do boju, 
częścią poległych, częścią lekko i ciężko 
rannych, 


e WÓWCZAS 


Wiadomości telegraficzne. 


Czerniowce 22 sierpnia. Z powodu 
odesłania od wydziału niezakwestjonowa- 
wanego aktu wyborczego do komisji spe- 


tcjalnćj, opuścili salę obrad posłowie nie- 


rumuńscy. Zgromadzenie było w skutek 


tego zaledwie zdolnym do powzięcia u- 
chwały. 

Praga 22 sierp. Politik zapewnia wobec 
pogłosek ugodnych, że Rieger nie wrócił 
ze wsi. Wiele niemieckich zgromadzeń 
liberalnych w Czechach zamierza wnieść 
protest przeciw wyborowi Beusta w Rei- 
chenbergu. 

Praga 23 sierp. Narodni listy oświad- 
czają, że jakkolwiek Czesi przyjmą man- 
daty do sejmu, nie obeślą oni z pewnością 
rady państwa. (?) Czynią wielkie usiłowa- 
nia celem przeprowadzenia wyboru hr. 
Beusta z izby handlowój reichenberskićj. 

Peszt 22 sierp. Według prywatnego 
telegramu krąży pogłoska, że rewolucja 
wybuchła nietylko w Plojest, ale także 
w Bukareszcie i że tamże ogłoszono de- 
tronizacją księcia Karola. ś 

Peszt 22 sierp. Pesti Naplo omawia 
nowe usiłowania rządu austrjackiego w 
przedmiocie ugody. Austrja nie powinna 
wdawać się znów w eksperymenta. Jak- 
kolwiek bowiem stosunki europejskie na 
dziś Austrji nie robią kłopotu, to przy- 
szłość jest zawsze niepewna. Polacy po-: 
winni wiedzieć, że ich usiłowania, jeżeli 
się zwrócą przeciw Austrji (?), wymierzo- 
ne są również przeciw ich narodowości. 
Dobrze organizowany, uzdolniony i upar- 
ty (sic) naród czeski musi dojść do prze- 
konania, że z Austrją tylko mogą istnieć, 
bez nićj zginą. Bez Niemców niepodobna 
jest zorganizować Austrji, Niemcy jednak 
powinni pamiętać, że Austrja musi się 
zorganizować. 

Monachjum 23 sierp. Prusy w połą- 
czeniu z Bawarją organizują zarząd po- 
lityczny w zajętych prowincjach Francji. 
W tym celu udał się tamże bawarski mi- 
nister Schlör i pruski tajny radzca Steffen. 

Karlsruhe 22 sierp. Z powodu wiel- 
kich przewozów wojska do Francji wstrzy- 
mano na kilka dni pociągi osobowe. 

Paryż 22 sierpnia. (Posiedzenie ciała 
prawodawczego.) Jenerał Palikao oświad- 
cza: Otrzymaliśmy dziś wiadomości od 
marszałka Bazaina, które w całości są 
dobre. Nie mogę wdawać się w szcze- 
góły. Wiadomości te dowodzą o silnóm 
przekonaniu i energji Bazaina, które po- 
dzielamy. Palikao dodaje, że obrona Pa- 
ryża postępuje szybko. Jesteśmy przygo- 
towani na przyjęcie nieprzyjaciela przed 
bramami miasta. 

Kóratry żąda, żeby dziewięciu przez 
izbę wybrać się mających deputowanych 
przydano do komitetu obrony Paryża. 

Ciało prawodawcze oświadcza się za 
nagłością tego wniosku. 

Izba uchwala natychmiastowe zebranie 
się biur celem zamianowania komisji i 
otwarcia posiedzenia, skoro sprawozdanie 
będzie wygotowane. 

Jenerał Palikao wstępuje teraz na 
trybunę i oświadcza w imieniu rządu, iż 
tenże nie zgodzi się nigdy na wniosek 
Kóratrego. Zmniejszyliśmy liczbę człon- 
ków komitetu obrony, bo zbyt wielka 
liczba pociągnęłaby za sobą niedogodno- 
ści. Odrzucamy przeto wzmocnienie komi- 
tetu obrony przez deputowanych. Jesteśmy 
odpowiedzialni za czynności nasze, chce- 
my być pod każdym względem odpowie- 
dzialni. 3 

Picard obstaje za natychmiastowóm 
zebraniem się izb i udziałem narodu w 
sprawach swoich. — Ciało prawodawcze 
zgromadza się dla przedsięwzięcia wyboru 
komisji. 

Komisja wybrana odrzuca wniosek Kó- 
ratrego, stawia jednak inny wniosek, 
nad którym się jutro w porozumieniu z 
ministrem wojny bliżój zastanowi. 

Florencja 22 sierpnia. Msgr. Meglia, 
nuncjusz papiezki w Monachjum, miał o- 
trzymać polecenie od kard. Antonellego, 
aby upraszał usilnie króla bawarskiego i 
innnych książąt niemieckich o pomoc i 
ratunek dla papieztwa. 

Zapewniają, że Austrja przystąpiła do 
protokółu londyńskiego mocarstw neutral- 
nych. 

(Kasia Napoleonowi towarzyszyły w po- 
dróży dwie tylko osoby. Na dworcu kolei 
żelaznćj oczekiwał go jeden urzędnik dwo- 
ru królewskiego; książę udał się w powo- 
zie dworskim do pałacu Pitti. Wysiadłszy 
tamże miał on w ciągu dnia długą naradę 
z ministrem Venostą. Późnićj odbyła się 
wielka narada ministrów pod przewodnic- 
twem króla. Nadzieje zawiodły księcia; 
dziś odjedzie on do Szwajcacji. 

Wiadomości wojenne jak niemnićj poli- 
tyczne odejmują dworowi wszelką nadzie- 
ję, aby cesarstwo i dynastja napoleońska 
miały się utrzymać. 

Cesarzewicz francuzki ma się znajdować 
w Szkocji u krewnych familji cesarza (??). 

Rzym 22 sierpnia. Po wejściu wojsk 
włoskich wyda papież proklamację do 
wszystkich mocarstw, w którój protestować 
będzie przeciw zajęciu Rzymu przez woj- 
sko króla Wiktora Emanuela. 

Medjolan 22 sierpn. Według pewnych 
wiadomości żądał ks. Napoleon od Wikto- 
ra Emanuela zbrojnego lub niezbrojnego 
pośrednictwa na korzyść Francji. Król 
odpowiedział, że Włochy nie mogą obe- 
cnie skłonić się do zbrojnój demonstracji, 
a pokojową interwencję odrzuciłyby Prusy 
stanowczo. 

Przegląd polityczny. 
Wiedeń 22 sierpnia. 

B. Wobec postępowania 28 członków 
sejmu tyrolskiego, rząd postanowił wezwać 
członków niechcących złożyć przysięgi, do 
składania takowój bezwarunkowo, w 
przeciwnym razie marszałek sejmu (Łan=' 
deskauptmann) ma oświadczyć, ze roz- 
wiązuje sejm i nowe wybory mają na- 
tenczas natychmiast być rozpisane. 


Co do sejmu galicyjskiego zdaje się, |- 


że rząd tak przychylne ma dla siebie wia- 
domości, że pan Potocki nawet podróż 
swoją do Liwowa ma zaniechać, tłómacząc 
się sytuacją ogólną. Nowa Presse takie 
dziś daje un bon point sejmowi lwowskie- 
mu. Zaiste, że obiecanka tyle wymogła, 
tegobym nie wierzył. 

W wydziale konstytucyjnym sejmu niż- 
szćj Austrji postanowiono dziś, nie wy- 
słać adresu do cesarza. Przy motywo- 
waniu uchwały zaczepiono politykę Po- 
tockiego dosyć żwawo, szczególnie dr. 
Giskra. 

Co do misji hr. Chotek słychać, że 
tenże jutro przez Berlin do Petersburga 
wraca, nie dopiąwszy zdaje się wytknię_ 
tego celu. Rząd tutejszy odpowiedział n 4 


me maz 


przedstawienia gabinetu petersburskiego z 


wymijająco, tłómacząc się, że cele po- o 
lityczne Prus nie są wiadome, że jeszcze — 3 


czas interwencji nie nadszedł. Jawno, że 
Austrja nie dowierza. Do myślenia jednak 
daje powrót hr. Chotek na Berlin. W sfe- 
rach dobrze informowanych „powiadają, że 
Prusy z Orleanami nie chciałyby trakto- 
wać, z rzecząpospolitą prędzćj. 

Do tój chwili, kiedy to piszę, do 6'e 


godziny, niema żadnych wiadomości z te= 


atru wojny. 


„Ani ze strony pruskićj, ani z francuz- 
kićj nie nadeszły dotąd obszerniejsze szcze- 


gram pruski mówi, że straty nawet w przy- 
bliżeniu nie dają się dotąd obliczyć. A ja- 
kie ztąd Prusacy odniosą korzyści, rzecz 
dotąd bardzo wątpliwa. Zdaje się, że Ba- 
zaine po zwycięzkićj walce 16:g0 część 
swego wojska, mianowicie zaś znaczny 
oddział kawalerji `: wysłał do Verdun dla 


pytanie jeszcze. nierozstrzygnięte; mógł 
był to przecież łatwo uskutecznić przed 
przyjściem Prusąków. Prawdopodobniej- 
szóm jest przypuszczenie, że chciał za- 


trzymać rdzeń armji pruskićj jak najdłu- 
żéj pod Metz, tym sposobem wpłynąć na 
opóźnienie pochodu księcia następcy tronu 


na Paryż i dać sposobność hr. Palikao 


i jen. Trochu do zorganizowania nowój 


armji i jakiego takiego wyćwiczenia mło- 


dych żołnierzy. Prusacy po ogromnych s 
stratach, jakie ponieśli we dwa tygodnie 


po bitwie pod Spicheren i Werth, nie 


posunęli się znać tak bardzo daleko, jak 
tego się z początku spodziewali. O ile 
w Paryżu skorzystano z tego opóźnienia, 


czas pokaże. 
"W Paryżu jenerał Trochu coraz więcój 
staje się popularnym, jako objaśnienie do - 
wczoraj przytoczonćj przez nas prokla- 


umieszczony -w dzienniku Temps. Trochu 
osobiste i zapatrywania dotychczasowe, że 


dług jen. Trochu leży w przekonaniu, że 


nia wiary podpisują w Paryżu adresa za- 
ufania do komendanta i jeżeli taki sto- 
sunek potrwa dalej, to Paryż pod takim 
naczelnikiem i wobec środków przez nie- 
go zarządzonych nie potrzebuje zbytnie 
obawiać się napadu Prusaków. s 
Przekonanie, że wojna skończy się ró- 
wnie szybko a jeszcze szczęśliwiój jak 
austrjacka zwycięzkióm wejściem do Pa- 


słabnąć. Pięciodniowa walka pod Metz 
pokazała Prusakom, że nieprzyjaciel nie 
jest tak złamany, jak dotąd sądzono i że 
w najlepszym razie trzeba jeszcze długo 
ponosić wielkie ofiary. Prócz tego posta- 


bo przewidują, że to wmieszanie się nie 
wypadnie na ich korzyść. Zresztą tysiące 
familji okryte już żałobą, fabryki i przed- 
siębiorstwa upadają, handel blokadą zu- 


dzieć nawet nie można. 
Wszędzie zresztą w Europie zbrojny 
ruch coraz widoczniejszy, a ze zbrojnój 


łatwe. 
Ostatnie telegramy. 


Bazylea 23 sierpnia, wieczór. Jenerał 
Tann (bawarski) tworzy lewe skrzydło ar- 
mji następcy tronu. Wojska jego posu- — 
wają się ku St. Dizier na prawym brzegu. 


duje się Mac-Mahon świeżemi wojska- 
mi wzmocniony na linji od Vitry do Me- 
nehould i posuwa się naprzód w kierunku 
wschodnim. Operacje jego mają być skom- 
binowane z operacjami Bazaina, który pod 
Metz tylko część armji zatrzymał, a ka- 
walerję prawie całą odesłał. ; 

Trzy armje niemieckie starają się po- 
łączyć. Kraj wszędzie, gdzie wojska nie- 
mieckie przechodzą, wygląda: smutno i 
pusto. Po wsiach niema nigdzie ani je- 


także poszli, nigdzie konia ani wozu. 
Wszystko wyrusza ku (Chalons. | 

Bombardowanie Strassburga trwa bez- 
ustannie. Twierdze strassburskie strzelają 
również, zapaliły już kilka razy Kehl i 
zadają okropne klęski artylerji niemiec- 
kiój strzałami nader celnemi. Codziennie 
załoga robi wycieczki z rozmaitych stron. 
Korpus oblężniczy jest zanadto mały. W 
wojsku niemieckićm wzmaga się cholera 
i tyfus. 3 

Stuttgart 24 sierpnia. Wiadomość o 


urzędownie potwierdzoną. 
Paryż 24 sierpnia. Krąży tu pogłoska 


d. 20 bm. 


Subskrypcja na: nową pożyczkę prze- 
nosi 1000 mil. fr. i : 

Sąd wojenny skazał znowu na śmierć 
trzy osoby, które brały udział w zaburze- 
niach w Vilette. 

W ciele prawodawczóm żąda Gambetta, 
by by porzucono dotychczasowy system 
milczenia; kraj musi poznać całą grozę. 
położenia, by mógł pomyśleć o obronie 
(wrzawa, reklamacje). Minister spraw we- 
wnętrznych powiada, że rząd nie ode- 
brał żadnych wiadomości z pola walki. 

: Florencja 24 sierpnia. Opinione donosi, 


że Minghetti przyjął posadę ambasadora w 


;| Wiedniu. 


Kursa. —Wiedeń 24 sierp. g. 12 m. —. 
5% zjednoczony dług państwa 55—— 59, 
zjdn. dług państwa w srebrze 64.50.— Lon- 
dyn 126.50. Srebro 124.50. Napoleon 40.09 
Akcje kred. 243.—.— Lombardy 193,—, — 
Losy z 1860 r. 88.50. — Losy z 1864 r. 
114.—.— Akcje franko-austr. 91 —. — Na- 
poleony 10.10.—Akcje kolei Karola Ludwiką 
233.50. —. Akcje kolei Lwow. -Czerniow. 
193.—, — Akcje kolei północn.wschodnićj 
15350 — Akcje Banku 690.—. — Akcje 
banku związkow. (Vereinsbank) 88,50. — 
Akcje banku jen. 67.—.— Renta w srebrze 
6550. — Galic. oblig. indemn. — —, — 


Usposobienie giełdy: najgorsze. 


Redaktor GdpowiedkiAlić tes 
Dr. Ludwik Głumplłowicz 


góły o bitwie d. 18 b. m. Ostatni tele- 


połączenia się z armją stojącą pod Châ- ; 
lóns, czy sam chciał iść do Châlons, to 


macji może służyć list jego do p. Neftzer na 
w tém objaśnieniu potępia zupełnie rządy a 
siła rządu leży w bagnetach. Siła ta po- 


rząd nie jest niczóm więcćj jak tylko słu-- ii 
gą kraju. W skutek tego rodzaju wyzna- 


ryża, zaczyna w Prusach coraz bardziéj — 


wa innych państw europejskich, które pra- 
wdopodobnie przy zawarciu pokoju ze: 
chcą się wmieszać, niepokoi Prusaków, 


pełnie zniesiony, a końca wojny przewi- 


neutralności do wojny przejście bardzo N 


Marny. Według pewnych wiadomości znaj- 


dnego mężczyzny (prócz starców), księża 


kapitulacji Pfalcburga nie została jeszcze : 


o zjeździe pruskiego księcia następcy tro- 
nu z królem pruskim w Pont à Mousson 
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pod 1. 20 w Głównym Rynku zamieszkały. | s75(1-3) M. Molska. 
a uO EE NO""SĄA AA WCHE.MPGB W EE 
h - Przemysłowcy i kapitaliści, ktorzy teraźniejsze niższe kursa do zyskownych 
interesów zużytkować zamyślają, mogą się zgłosić do podpisanego, gdzie o najtańszćj 
i najrzetelniejszćj obsłudze i najsumienniejszćm objaśnieniu mogą być zapewnieni, 
Sprzedaż luv kupno papierów jakotćż premiowe interesa będą za małą wkład- 
ką uskuteczniane i od 5.000 złr. nominale odtrąca się 2//, prowizji bez innych odtrąceń. 


| Polecam się także jako pośrednik zakupna i sprzedaży (Couvertirung) wszel- | 
kich papierów państwowych i przemysłowych, listów zastawnych, o bligów pierwszeństwa 


Ę MDE, 


i zastawnictwa według kursu codziennego. —/.. Ep" trogramy gratis. "amg | 
: GOLDSCHMIDT | 
858(23-80) - ' BAS" Bank- % Wechselgeschift ZRMK 


Wien, Wallnuer=tusse 10, vis à vis der Börse, 3 


> z à Choroby święteg 
fGurcze epi.eptyczne iaeo 
5 leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji Dr. (b. Eażllisch | 
M 152 Berlin—Louisenstrasse 45.— Dotąd przeszło 100 uleczopych. (138-300) | 


WPISY 


| w jarosławskićj szkole realnéj odbęda się 
| w dniach 29, 30, 34 sierpnia b. r. o czem się 
R podaje do wiadomości. (874) 


Z Dyrekcji szkoły realnój w Jarosławiu. 


$ ” 2) » 1% » » 
OWA ; ” ; DJ ” 30 2) » 


Waagen und Gewichte-Fabricanten. 


; Fabrik : 
-Margarethen — Griessgasse Nr. 26. 


z, POMOSTOWE do ważenia wozów naładowanych lub 
K vE frachtówych (z 10 letnią gwarancją) : 
unoszące cięż.: 50 60 70 8° 100 120 150 200 300 ctn. 
0 cenie: złr. 350 400 450 500 550 600 650 750 900 
RE WAGI NA BYDŁO (z 10 letnią gwarancją) 
_ unoszące cięż: 15 20. 25 30 4) 50 cóntnarów. 
+0 cenie zł. 150 170 200 23) 250 300 = _. 
ak opatrzone poręczą żelazną i ciężarkami. 
WAGI DECYMALNE kute, czworokątne (z 8 letnią gwarancją) 
| o dabeciężagjtu2ra85%_d0.440,,204.26,130 140 50 ctn 
go cenie złr, 18/2026 35-45 00 70 80 90, 100 110. 
+. WAGI BALANSOWE (z 5 letnią gwarancją): 
8 noszące cięż : 100 801.70, 60 00 40 801200 13. 2.1 funt 
o nisze 83 BO 27425 „22 20 S 7.0065." 
Fa © szalki do tego według danych wskazówek. 
Prócz tego wszelkie inne wagi i ciężarki. 
A Mniejsze zamówienia wykonywujemy bezzwłocznie 
_ po przesłaniu pieniędzy lub za pobraniem Bociana 
Zamówienia dla. nas przyjmuje także pan. Arnol 
Werner we Lwowie. i 1011.(10-15) 


chniona „dngżełska kauczukowa pusta połyskująca! 


© 


jem | Biliński Leon. Studja na 


= 


a roi ya a e WW 


Wydane nakładem i w komisie księgarni 


 GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA 


Pierwsze tłumaczenie polskie 
najsławniejszćj powieści angielskiego powieściopisarza 


iá. DICKENSA „KLUB PIKWIHKA“ 


Poprzednie tomy bibl. zagr. powieści i rom. zawierają: 


I. Caballero F. „Klemencja“ powieść, hiszpańska. Przełożył Ajo., 


8vo 1869 1 złr. 50 ct. 


IL Caracciollo Henryka. Tajemnice klasztoru neapolitańskiego, pa- 


miętniki z włosk. oryg. przełożył Ajo, 8vo 1869 1 złr. 


IIL. Feuillet Oktawian. Hrabia de Camors, powieść z francuzkiego 


przełożona, 8vo 1869 1 złr. 25 ct. 


VIII. Gaboriau Emu. Gdzie winowajca? powieść z francuzkiego prze- 


łożona, 8vo 2 tomy w 1 1870 2 złr. 


IX Schwarz Marja Zofja „Być albo nie być* powieść szwedzka 


II. Tomy w 1. 1870 2 zł». 
W druku znajdują się: 
VI. Schwartz M. Z. „Majątek albo imię“ powieść szwedzka. 
VII Berthons „Poświęcenie kobiety, *tłóm. z franeuzkiego. 
Nakładem i w komisie wyszło świeżo: 


PEZET I TAC PE 


Już niepotrzeba frotera! 


2 tomy, wyszło właśnie jako tom IV. V.=bibl. zagr. powieści; cena 3 złr. 


] d podatkiem dochodowym, szkic krytyczny umie- 
jętności skarbowéj, Tom I, 8vo (z przedpłatą 50 et. na tom II 


1870 8 zir. 

Studnicki Kazimiera. Olgierd.i Kiejstut synowie „Gedymina W. księcia 
Litwy, 8vo 1870 2 zły. 40 ct. 

Teleżyński A. Ql j- skslvy i jego zastosowanie w przemyśle i w życiu 
cydzienućm 16ra 1870 90 ct. 751 (7-7) 


we Lwowie przy placu św. Ducha l. 46. 


750(9-15) 


Moja jedynie prawdziwa w połowie ARE. z tak ogromnóm powodzeniem rozpowsze- 


o najpyszniejszego, najłatwiejszego i najtań- 


szego zapuszczania samemu posadzki wszelkiego rodzaju, (twardćj lub miękkićj), nie potrzebuje 
już żadnćj przechwałki, gdyż za skutek jéj ręczy się. Każde dziecko może tę czynność załatwić. 
Jedno pudełko (wystarczające na 1 pokój) wraz z przepisem użycia kosztuje 1 złr. 30 cent. 
AQUA AROMATICA, pachniąca włoska woda do plam, do natychmiastowego wywabia- 
nia wszelkich plam z każdćj materji, nie szkodzi kolorowi, a dla swój przyjemnćj woni można jéj 
używać za perfumy. — Oryginalny flakon 80 cent. —> PARYZKA POLITURA na MEBLE, do 
najpiękniejszego politurowania samemu starych i takich mebli, na których olejna chropowatość 
wyszła (najnowszy wynalazek). Flakon z przepisem użycia 84 cent. Robota jest łatwa, skutek zdu- 
miewający. - ROSYJSKA PASTA na SKÓRY, do zachowania i nieprzemakalności obuwia. Puszka 
wystarcza na 1 rok. -- Cena 1 złr. 20 cent. Opakowanie jak najtańsze. Za gotówką lub pobraniem. 
W KRAKOWIE główny skład u p. Jakóba Goldwassera na Stradomiu w domu Deichesa 


| Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny 


ANK HIPOTECZNY 


salę Fa. „wydaje we Lwowie i przez filje 
| w Krakowie, Czerniowcach, Białej, Tarnopolu i Samborze | |=% W Bovini 
począwszy od 20* października 1869 r. 
JAssygnacje Kasowe 


4 procentowe wypłacalne w S dni pe wypowiedzeniu 
S 


dala  - aei 01 Dyrekcja. 


uganyi & Comp. w Wiedniu 


Niederlage: 
Stadt, Singerstrasse Nr. 10. 


-| Krakowie. 


znany z dobrego prowadzenia 


Poszukuje 


SZARA 


7? 


sme poczta Nowy Sącz. 


i H. Koy. 


""""Wydawca Alfred Sztzepański, 


K u r s Pa pie ro w 


i Pie n ię d Z Y. 


Dra Pana Jana Gagatkiewicza 


przybyłego w te strony z Warszuwy upra- 
sza pacjent o nadesłanie swego adresu do 
buchaltera w handlu Wgo Waltera w 


876(1-2) 


dzieci 


W. Mubrich 


Połowa dóbr Krasne 


w powiecie Nowo-Sandeckim składających i 
się z 276 m. ziemi ornéj. 29 m. łąk, 30 |f 
m. pastwisk i 30 m. lasu jest z wolnéj |} 
ręki do sprzedania. Wiadomość w miejscu 
lub listownie pod adresą} ef. VI. Kra- 


2 lub 3uczniów 


przyjmuje i w tym roku na stół i stancję 


dobrze obznajomionćj z gospodar- 
stwem wiejskim kobiecem. 
Zarząd Kobylca o. p. Gdów. 


873(1-3) 


856[3-3] 


574(8- 


wytę- 
_ pienie 


szczurów I myszy 


osiągnie się najprędzćój za pomocą 
trucizny ma szczury 
w kształcie świecy, odznaczonćj przy- 
wilcjem J. c. k. m. cesarza Franciszka 
Józefa I. — Cena sztuki 50 ct, 
'Takowćj niefałszowanój dostać można 
w Krakowie u p efawornie- 
kega, we Lwowie u p. Konstan- 
tego lskierskiego, Adolfa Berlinera, 
Zygmunta Rukera i P. Mikolasza — 
w Przemyślu u p. Kozłowskiego, w 
Stanisławowie u p. Stecher v, Sebenilz 
w Tarnowie u pp. 7. 4. Wzelogorskiego 


9) 


* 507 (16-50) 


czyli: „Gorczyca w arkuszach“ 


NA. SYNAPIS MY 


przyjęty przez wszystkie szpitale paryzkie, ambulanse, szpitale wojskowe, marynarkę cesarską 
i marynarkę angielską. 

„Zachować wszystkie własności proszku gorczycy, otrzymać z łatwością 

i w krótkićj chwili stanowczy skutek jak najmniejszą ilością lekarstwa jest to 

zadanie, które p. Rigollot w najszczęśliwszy i najpraktyezniejszy rozwiązał sposób, 

A. Bouchardat (Annuaire de thérapeutique 1866, pag. 204). 


Dla uniknienia fałszywego papieru, wymagać 
należy, aby opatrzony był podpisem właściciela. 
Do każdego pudełka dołączoną jest 

instrukcja w języku polskim. 


Dostać można u wynalazcy 26 rue Vieille dm Temple w Paryżu — w aptece "WIKTORA - 
REDYKA w Krakowie i we wszystkich znaczniejszych SiłSEAÓK Gelniejscsdh Lea Baron: 


*31—81)009 


Patent amerykański. medyków uznanym, że galwanizm nad- 

Któżby nie chciał mieć zębów pięknych|4Wyczaj dobroczynne wywiera skutki w- 
i zdrowych? To zaś osiągnąć można tyl-|poniżćj wymienionych słabościach; po- 
ko przez używanie nowych elektrycznych|dług informacji jednego z  najsławniej-- 
kauczukowych szczoleczek do zębów (bez szych paryzkich lekarzy, wykonane pier- 
M szczeciny). Te najnowszego wyrobu szczo - |Ścionki z nowego złota, wewnątrz któ- 
|| teczki uznane tysiącznemi świadectwam: rych znajduje się drut elektromagne- 
W i listami pochwalnemi, są wyrobione zjtyczny, mają, tę własność, że zabezpie- 
A kauczuku i zamiast szczeciny, Są zaopa-|czają i leczą od pedagry, reumatyzmu $ 
a trzone kauczukowemi kolcami zachodzą - |Cierpień nerwowych, drżenia serca, bólu $ 
B cemi w najdrobniejsze szpary zębów,|głowy i t.d. Pierścień taki gładki ko- 
przez co wszelki osad szkodliwy łatwojsztuje tylko 90 cen. i bywa przez każ- 
oczyszczają. Kauczuk posiada w sobiejdego lekarza: polecanym. 
j siłę elektryczną, którą wydobywa się Najnowszy wynalazek. 
j przez tarcie, z tego zaś pochodzi, żelsrebrne guziczki do przyszywania do 
RE tarcie mio ZA a A koszul z srebra 18tćj próby. 
i ale zarazem i polerują. -- Szczoteczki STONE 
i te nie kaleczą dziąseł, podług uznania BARY: poea O ekan. 
j lekarzy, powinny być użyte już dla dzie- MA Gaziżcić może TT Bóg wie 
oiiae ay gaoei pée ak dingo że od zyk do nowi mo- 
gg Sy 28 GOW. DrócZ tego | nago przyszyć soszuli i pomimo to nigdy 
|| szczoteczki te-są nader trwałe i jedna na wartości nie traci, podczas gdy in- 
JA s U 7 
| wystarczy na cały rok. | 1 szt. 90 cent. nego gatunku guziki przez pranie, ma- 
|| Za 1 guldeną apparat parowy |giel, prasowanie i noszenie ciągle się 
A do oczyszczenia szkodliwego powietrza.|psują a nie zawodnie każdy uzna, że 
s)  Jestto kociołek parowy, napełniony|tylko takie guziczki kupować należy. Do 
| odpowiedniemi perfumami, który ogrza-|każdego tuzina dołącza się poręczenie 
i ny spirytusową lampą, połączoną z tym-|za dobroć złota łub srebra. 
że przyrządem, za pomocą z rozgrzania| (ena dlatego tak nizka, aby uzyskać 
powstałćj pary, w paru minutach roz-|jak najliczniejsze rozpowszechnienie tego 
pędza szkodliwe lub niemiłe wyziewy i|artykułu. Tuzin najpiękniejszych gilo- 
| nadzwyczaj miłym salon zapełnia zapa-|szynowanych srebrnych 85 c. gładkich 
| chem. Nieodzowny w szkołach, szpita-|70. c. 


| lach, urzędach, pracowniach, mieszka- Interesująca raczka do pióra. 
niach, jak i w A PE ADIE kiedy J. e Noce Ra ti zabie- 
| ten wykonany dob PUB é argzo Ro 0-lrał się do pisania dzieła o Juljuszu 
| wnie, że za ozdobę stużyć może. $052- Oozarze, polecił aby zręczny jaki me- 
tuje tylko 1 złr. Flaszka perfum odpo- hanik wynalazł rączkę do pióra taką, 
wiednich, wraz 5 spirytusem 50 cent.— |któraby uchraniała piszącego od ciągłe- 
SWE AWA ; :|go maczania pióra w atramencie i wszel- 
Dla bezpieczeństwa kie inne rekwizyta do pisania zastąpiła 
własnćj o oby jak i majątku Zadanie to z zupełnem zadowoleniem w 
rzeczą jest nader pożyteczną, a nawetjcałości spełnionem zostało, gdyż w 8miu: 
konieczną posiadać dobrą broń, a tąjdniach przedstawiono J- Ces. Mości tę: 
bez zaprzeczenia są nowo udoskonalone|rączkę do pióra. Pan Gilbert Rochóe 
Rewolwery Lefaucheux'go, z zam-|udoskonalił ją jeszcze i otrzymał za nią 
kiem bezpieczeństwa , podwójnemi lufa-|50 napoleonów, ponieważ przewyższyła 
mi, 6-strzałowe — raz nabiwszy, można|nawet oczekiwanie; zawiadomiony 0 tem 
dać sześć pewnych strzałów w. ciągu|dopiero teraz przez wynalazcę, przyjąłem 
jednej minuty. |wyłączny skład na całą ustr. węg. imo- 
1 szt. 7 milim. fi. 15. 100 naboj.: fl. 8.50|narchję. Rączka ta jest z chińskiego 
PRE APP YIN CZT 4  |srebra, zamykana, konstrukcja jéj jest 
15 -k20; MOZ 3 5.5O|tego rodzaju, że można nią pisać bez. 
Zwycięztwo nauki. przeszkody od rana do wieczora, i na- JĄ 

Udało się nakoniec jednemu z zna-|PYW atramentu rególować stósownie do $ 
komitych chemikow tegoczesnych wyna-|ŻYCZeNIa. Kształt jéj elegancki i do każ- 
leść w dziedzinie kosmetyków to, nad|dój ręki przydatny, polecam ją przeto 
czem wieki smarzyło sobie głowy tylu|Każdemu, a szczególnićj komisjonerom, 
uczonych. - Nowo wynaleziona Atkem-|Podróżującym, kupcom, doktorom, ucz- 
Prdserwaliv zabezpiecza od wszelkich|Ni0m i t. d. 1 rączka 1 złr. tuzin piór. 
szkodliwych wyziewów, zwłaszcza w cho- napoleońskich 15 c. sei 

robach, takowe ubezwładnia, bez użycia Havanna Bouquet. 

wszelkićj wody do ust, zęby i dziąsła|za 11/⁄ cen. cygaro za 30 c. czyliinaczćj naj- 
utrzymuje świeże i zdrowe. — Dla pa-|tańsze cygaro zamienić można w Ha- 
< lących tytuń szczególniej do polecenia,|vanna za pomocą Havanna Bouquet'ua : 
|: w jednój bowiem chwili niemiły odór Ta w najnowszych czasach sprowadzona - 
< tytuniu usuwa,a natomiast usta miłą o- esencja wyrabia się z korzenia i krzewu” 
> ziębiającą napełnia wonią — jako arty- prawdziwćj wschodnio-indyjskićj rośliny - 
+, kuł toaletowy, niezbędny dla każdego. tutuniowćj Havanna i nieznacznem zwil- - 
Rano wypłukawszy nią usta, na cały gotnieniem najlichszego gatunku tytuniu, 
dzień pozostawia przyjemny zapach. — nadaje mu się najprzyjemniejszy zapach 
Esencja ta jest zupełnie odmienna od tutuniu havanna. Flaszka wystarczająca 
wszystkich dotychczasowych — jest cał-,.do 500 cygar 1 złr. 50 c. ARR 


kiem nowym przez wysoko w świecie, RSA, 
uczonym położone osoby ocenionym i ; Płaszcze a deszcz. AE 
z nieprzemakalnćj materji bez szwu, 


jí j jlepszy uznanym wynalazkiem. ARN 

dka a kaw objasni, usii 90 et. wyrobu angielskiego; płaszcze te są tak A 

JOLA HI ‚wykonane, że można je nosić i podczas | 
Elektro-galwan. pierścienie najpiękniejszej pogody, wygląda bowiem 

nadzwyczaj ważny dla każdego wynalazek, po drugićj stronie jak najpiękniejszy 
Faktem to już przez najznakomitszych paltot sztuka po 10 złr. 50 c. 


A 


= 


Q 


ERZE 


Powyższe artykuły nabyć można na całą monarchją austrjacką jedynie i tylko 
w składzie podpisanego: À 
A. Friedmann in Wien — Praterstrasse Nr. 26. 


NN 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


585 
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